
CENA fi HALERZY.

GŁOS NARODU
N R .  9 6 .  —  R O K  X X V . K R A K Ó W ,  P O N I E D Z I A Ł E K  D .  2 3 ,  K W I E T N I A  1 9 1 7  R . W Y D .  P O P O L U O N I O W

C E N A  7.A O G Ł O S Z E N IA  O N S F S A T Y ):
Zwyczajne: 1 wiersz petitowy łaniego miejsce *G —•2(1 

Za wiersz 1 petitowy nkład liczb, lat* lab., ., -~’40 
Nadesłane za wiersz petit lub jłjfeo mrojsre „ 1’ — 
Nekrologi i zawiadomienia od wilPjfza petit. ., 1’-- 
Kornunikaty pryw. po kronice od wiersza pet. „ 1*50 
Załączniki prospekty i cvrkuTarzc, broszurki 

itpĄłła zamiejscowych prennm. za sOO egz. ,. ~‘— 
dli- miejscowych prenumerat. za 100 e a  „ i‘— 

Przy kilkurazowem zamieszczeniu inserat. nadesłane­
go itp. udziela Adminisiracya odpowłedniego rabatu.

PR E N U M E R A T A  „G Ł O S U  N A R O D U " W Y N O SI, W  K R A K O W IE W  A D M IN IST R A C Y I: 
M IE SIĘ C Z N IE  K. 3*80. K W A RT. K. 11*—  P O Ł R O C Z . K. 21-—  R O C ZN IE  K.  -
Zn odnoszenie do dom u w? Krakowie, łoh za orzesytirę oocztow a 1o Castro- V».i;«r, S i , a ti»  
j K rólestw a Polskiego dolicz,a się po fil! hal. m iesięcznie. -  N ra wyng^i w Kr-aka^ne 
W ydanie norfliirjf* T3 W Yi'^niA ? y ś \ nj:> - r̂

/  A \  w  ł \  C  D  7  1 MMI
SP Ctt - ;/>i**r'i.» v » \ •*

»nrn-!' > \

\V o  + \  r  v * » /  k
t) ’ » *
2> s
fac h u a ł<  *ł 6 ' i'"" V<’ >3 ey■ var*ł 1 
*) o -n \ i r»*tnistracył

** NJ »»**>«- * - ■ ii f |1
A D R E S RED A K CY I l A D M IN IS T R A C Y ł: K R A K Ó W , ULICA  SW . K R Z Y Z A  L. 1 L
TEL. BEDAKCYI 190. — ADUJN. i DRtTKABNI 3344. - V f A f g r .  J l h W

Biuletyn austro-węgierski.
Wiedeń, 2:1 kwietnia 1917. 

Ti-ząclowo ogłaszają dnia 22 h. ni.: 
Wschodni teren:

Na licznych miejscach frontu żywy ogień ar­
tyleryi i minierek.

Włoski teren:
Na froncie Pobrzeża także wczoraj panowała 

nader żywa działalność lotnicza.
W obszarze Drei Zinnen oddziały pospolita- 

ków wdarły się do nieprzyjacielskiej pozycyi w 
pobliżu szałasu, pojmały 1 oficera i 75 żornierzy 
i zdobyły 2 karabiny maszy nowe. Zresztą dzia­
łalność bojowa utrzymywała się w zwykłycn 
granicach.

Południowo -wschodni teren:
Nic nowego.

Zast. szefa, sztabu jon. v. Hoefer inpp.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, 23 kwietnia 1917.

Wielka główna kwatera donosi 22 kwietnia:

Zachodni teren:
Gnipn iwojik ks. Rupreohta:'- Na kilku pun­

ktach frontu we Flandryi i w Artois rozszerzyła 
się wczoraj znacznie wałka artyleryi. Na północ 
od Scarpy wzrastała chwilami do ostatecznego 
siopnia gwałtowności. Poruszające się przed 
naszemi liniami wojska zostały wzięte pod ni­
szczący  ogień. Silny angielk i wypaa wywia­
dowczy na północny brzeg Baclies został od- 
party kontratakiem.,— Na froncie angielskim 
na pomocny zachód od St. Queiitin przed połu­
dniem maie utarczki. Na południe od Sonuny 
tylko działalność artyleryjska.

Grupa- wojsk niemieckiego następcą tronu 
Nad Aisną i w Szampanii działalność bojowa 
pozostała aż do wieczora prawie wszędzie małą. 
Pod Btrry au Bac nasze wojska zaczepne wysa­
dziły w powietrze francuski blokhauz z. załogą 
Pod Braye, Hurtebise, Ferme nau drogą Reims- 
Neufchatel, na północ od Prosnes i na zacho­
dnim brzegu Suippes utarczki, które się skoń­
czyły stratami dla nieprzyjaciela. Na południe 
od Ripont został ouparty francuski atak.

Grupa, wojsk ks. Albrechta: Fotozenie nie­
zmienione.

W walce powietrznej stracili nieprzyjaciele 
wczoraj sześć samolotów, z których pięć stra­
ciła kolumna strzelecka rotmistrza Richthofena. 
Lotnicy marynarscy ponad Nieuport zapalili 
nieprzyjacielski okręt powietrzny. Spadł on w 
morzfe.

Wschód u i teren:
Nic nowego.
W łuku Czerny i na południowy zachód od 

jeziora Dojran odżyła działalność bojowa,
]''!•]■ .Ysz.v gen. k \vntem 4i»(L udendorff.

Koło polskie wobec przesilenia.
.'Telefonem  od n aszeg o  koresponden ta ').

W iedeń. Komisyn p a rla m e n ta rn a  Ko­
ła  polskiego, k tó ra  w n ied  zieI<■ po po­
łudn iu  zebra ła  się na kilkugodzinne na­
rad}', do ląd  żadnej jeszcze uchw ały  nie 
powzięła. Dalszy ciąg dyskusyi poufnej 
oznaczono na poniedziałek  po południu . 
Prezes Koła polskiego dr. Biliński, jak 
słychać, odbędzie w  poniedziałek przed 
południem  konferencyę z m inisłrom  spraw  
zagranicznych hr. Czerninem . Odnosi się 
w rażenie, że rząd  n ie  m a zam iaru  
przejść do p orząd k u  d zien n ego  nad  
k w estyą  w yod ręb n ien ia  G aiicyi.

-Sprawa dym isyi d ra  Bohrzyńskiego jest. 
ciągle jeszcze w  zaw ieszeniu.

W y ś n ie n ie  Polaków z  Dumy,
Sztokholm, Pisma piotrogrodzkie donp- 

*7.ą. że po proklamowaniu n iepod leg łośc i  
Polski prżez. rewolucyjny rząd rosyjski po­
słowie polscy do Dun.y i. llada państwa zło­
żyli swoje mauda-ty do łych cjał oby wat ol- 
skielfi wychodząc z, zasady, że ja k o  objwra- 
fele państwa polskiego nie imjgą knu wiąeej 
zasiadać.

Bitwa nad Aisną.
B e rlin . B niro  W olffa dnia  21 b. m.:

Olkrzyniijks zapney w ebezarzn A i s n e- 
S z a in p a u i a, podobnie jak  w ostał 
nich dniach, nie tw orzyły  już ojftrazu 
jednolitej b itw \ w edług w ielkich iffrałe 
gicznych ujęć, lecz raczej b itw a rozpadła 
się na gw ałtow ne odosobnione działania 
w ojenne, zm ierzające do osiągnięcia czy­
sto m iejscow ych sukcesów . Także w czo­
raj F rancuzi ponow ili rozpaczliwa: w y­
siłki, by w ym usić wyjście z kol lipy 
A i s n e  na wzgórza C h e m i n  d e s  D a ­
m e s .  Ich fale a lakow e załam ały  się po­
dobnie jak  w czoraj, w  ogniu niem ieckim . 
B r i m o n t  było ponowni© napróźno  a ta ­
kow ane, w śróu  ciężkich s tra t francuskich 
i rosyjskich. Na północny zachód od 
A ubeiive k rw aw o  odparte  zostały n ie­
przyjacielskie a tak i przeciw1 pozycyom  
w yźynow j m, zajm ow anym  przez nas. Na 
kilku m iejscach kon tra tak iem  zyskaliśm y 
teren. Buszujące w ieczorem  częściowe 
ataki n ieprzyjaciela zostały rów nież  od­
parte. W obszarze L e n s-A V r  a s z p rzer­
wam i siiiy Ogień arty lery i, także eięż- 
kiego kalibru .

Końcowy akt dramatu?
A m sterdam . B Kor. W ojskow y refe­

re n t dziennika „T ijd1’ pisze w ar t ykul e 
o ogćlnem  położeniu połitycznem  m ię­
dzy innem i: Fderza  fakt, że teraz wal -
czy się. prawie, tylko na zachodzie a na 
innych  fron tach  w yw iązują się tylko 
sporadyczne starcia. \Y  Itosyi żołnierze

m ają co innego do roboty O bracają oni 
swój ezaą na po lityków anie  i defiladę 
p r/cd  rządem  tym czasow ym . T am  na 
razie niem a co m yśleć o w ielkiej ofen- 
zywie. Aie także na froncie w łoskim  
i na półw yspie bałkańskim  nie dzieje 
się nic ważnego. Na froncie zachodnim  
Anglicy i ich arm ie  m ilioncjwe pod trzy­
mują jeszcze w alkę. Całokształt opera- 
cyi w ojennych  w yw iera  takie w rażenie, 
jak gdyby to był k o ń c o w y  a k t  d r a ­
m a t u ,  k t ó r y  m o ż e  s i ę  n a g l e  
s Jc o ń c z y ć w s p o s ó b  n i e s p o d z i e- 
w a n v.

Prądy pokojowe.
Genewa. B. Kor. Omawiając. we w stęp­

nym  artyku le  z 21 kw ietn ia  francuskie 
głosy prasy o osta tn ich  k rokach  A ustro- 
YYęgier i N .em iec w spraw ie pokoju, 
pow iada „Journal de (iene\ve“, że wT 
politycznych kołach L ondynu i P aryża 
zaznacza się p rąd  przyjazny dla m o n ar­
chii. 1‘olityka hr. Czernina, k tó ry  'unika­
jąc napaści na koalicyę, odział sw oje 
projekty w przyjazne słow a, nic pozo­
stała bez w pływ u na mężów7 stanu  w 
Londynie i Paryżu; są oni sk łonni u- 
w ierzyć w szczere s ta ran ia  pokojow e 
m łodego cesarza.

STANOW ISKO NOWEGO RZą DL)
W  St»FA W I3 KOM ST ANT YN Ol1 OLĄ 

I C IE S N ik  
L ugano . B K. W spraw ie now ego stano­

wiska Bosyi co do K onstan tynopola  i cie­
śnin donosi londyński korespondeni 
„Giornole d ’Ita lia“: Angielskie koła poli- 
iyezne dow iadu ją  się z zadow oleniem , że 
Rosya poprzestałaby na undedzynarodo- 
w ieniu cieśnin i sądzą, że. mocąrfstwa 
cen tralne  zgodziłyby się na to, dzięki 
czemu zagadnienie pokoju znacznicby się 
uprościło . W I.ondynic p rz j w iązują o- 
grom ne znaczenie do ośw iadczenia ro>- 
syjskiego rządu  tymczas. P raw d o p o d o - 
bnie /  r z e c z e n i c s i ę  B o s y i  ś c i ś l e  
o k r e ś 1 o n V c li r e k o  m p e n s  a t ł e- 
r y t o v y a 1 u y c h n a w7 s c h o d z i e e u- 
r  o j) e j s k i m  j e s t  j e  u u v m k r  ok i e m 
w i ę c e j w  k i e r u n k u m o ż I i w7 o ś c i 
r y c. li 1 e g o z a k o ń c ż e n i  a |v  o j n k . 
Jeżeli jest praw dą, że m ocarstw a ci fitaine 
byłyby skłonne zgodzić się na imiięcLy- 
narodow ien ie  cieśnin, to m ożliw ość za­
w arcia pokoju byłaby podporządkow ana 
jeszcze tylko pod w ynik  operacy i w oj- 
skiJwyci; na frontach europejsk ich  a ty­
siące pow odów  każe przypuszczać, że 
zbliża się oslniec/ue załatw ienie  tych 
operacyi.

Ks. arcybiskup warszawski
o m odlitwę za  Ojczyznę.

Ks. arcybiskup metropolita Rakowski wy­
dał następujący list pastorski doaunhowień- 
siwa i lada o modlitwę za Ojczyznę:

Sławna, i potężna była Polska, Ojczyzna 
nasza; żyzne i urodzajne jej kraje; piękny 
i dzielny lud. Dzieje jej wielkie i świetne 
trwały przeszło osiemset lat. W tym długim 
czasie byliśmy bez przerw}7 narodem wol­
nym, religijnym, k.itolwkimj^a mężni przod­
kowie nasi osłaniali własną piersią, w tysią­
cznych walkach tak  Ojczyznę, jak  i Kościół 
przed zaborczymi w jogami.

Bywały nieraz chwile ciężkie i straszne? 
I zdawało się, że Ojczyzna już ginie, a z nią 
upada Wiara katolicka; nasz Kościół śnięty. 
Mamie przypomnieć Wam, Bracia moi ko­
chani, napad .Szweaów na Polskę za Jana 
Kazimierza? (,’aly kraj dostał się wtedy w 
ręce wroga, sam król sżriKai schronienia dla 
siebie zagranicą, na obezjźnie, i tylko J a ­
sna Góra w ogólnej rozpaczy i trwodze sta­
wiła opór nieprzeparty i swym przykładem 
pociągnęła dały naród do obrony wiary i 
wolności Ojczyzny, a  zarazem n okazała, 
skąd spodziewać sie w przyszłość i ratunku 
dla Polski w nieszczęściu.

Nie minęła nas jednak dola Jiajcięższa. 
niezmiernie bolesna dla serca wszystkich 

Polaków. Przy końcu ośmnasiego wieku, w 
chwili upadku żywej w lary i dobrych oby­
czajów, ukochana Ojczyzna straciła swój byt 
niepodległy. Sprawdziło się redy, co, wzy­
wając Jo pokuty, przepowiadał kaznodzieja 
i Gród owy. Skai-ga: półtora wieku byliśmy 
,.bez króla krwi swojej, bez ojczyzny wła­
snej, ubodz\. wzgardzeni woszedzio, włóczę­
gów m

Po upadku stała się Polska istną męczen­
nicą wśród ludów7, służebnicą, u obcych i nie 
wolnicą. Wszystkie jej usiłowania dla odzy­
skania wolności były udaremnione. Kie po­
mogły nawret ofiary i strumienie krwi pol­
skiej obficie przelane.

Atoli teraz w niebywałej tej wojnie, zbli­
ża się koniec męczeństwa naszego, bo oto 
słyszę słowa Pańskie przez usta Izajasza 
proroka, jakby do Polski mówione: „Nie 

bój się, bom cię odkupił... Nie bój się, bom 
Ja  jest z toną. Od wrschodu przyprowadzę 
nasienie twoje; od zachodu zgromadzę Cię; 
rzekę północnej stronie: daj, a południowej: 
nie hamuj; przynieś syny moje zda teka, a 
córki moje z. kończyn ziemi“. (Izajasz 43).

Tak. Bracia moi drodzy, Bóg wzbudza Pol­
skę do życia. Ojczyznę wolną nam powraca-, 
to tez zgłębi serca mego wołam do Niego 
kornie: „Nie gniewaj się, Fanie, bardzo, a 
nic pomnij więcej niepiawości naszej, oto 
wejrz\ |. m\'śmv wtszvsov Twój lud. ("Izajasz 
04, Hi.’

Słuchaj, ludu poi ki, uszu nie zarykuj, ser­
ce o)tw ói'z szeroko !f zrozumiej jasnol. Ważna- 

to chwila, którą przeżuwamy. Gały świat ma 
oczy zwrócone na nas. Ojciec Święty, Nainie- 
si nik Chrystusów na ziemi, Głowa Kościoła 
Świętego, Benedykt XV, Papież, przemówił 
do świata potężnie. Wszyscy katolicy w naj­
dalszych zakątkach knli ziemskiej wznieśli 
za nami modły do Pana Zastępów i przyszli 
z pomocą zniszczonej wojną naszej ziemi. I 
rozsławił Ojciec Święly naszą przeszłość

wielką tam nawret, gdzie nie znali nas wcale, 
lub o ras już zapomnieli, i wywołał zewsząa 
życzenie niepodległości dla nieszczęśliwej 
Polski. 1 potężni monarchowie świata, i rzą­
dy przyrzekły nam woność i niepodległość 
Niebo i ziemia przemawia za nami. Reszta 
sprawy w naszym reku. Nie skąpmy tedy ża 
dnej ofiary i żadnego poświęcenia, skoro go 
tylko dobro kraju i naszych współrodaków 
zażąda.

Po ostatniej wojnie tureckiej na  mocy 
umów w Karłu wicach (1699 r.) zajęta
przez Turków TTkrairw i Podiołe z Kamień­
cem wracały do Polski. Jenerał Marcin Eąt- 
ski miał odebrać zbrojownię i fortecę w Ka­
mieńcu. Oddawał mu ją  turek Aga. Wprowa­
dziwszy Kątskiego między lochy, napełnio­
ne prochami, rozwścieczony z u tra ty  takiej 
zdobyczy, barbarzyuiec rzucił zarzewie o- 
gnin na proch, aby i siebie i Kątskiego za­
grzebać w gruzach. Nieprzerażony Kąisłri 
porwał iskrzący się ogień i dat mu spokojnie 
na ręce swojej dogorzeć. Tym mężnym czy­
nem ocalił od wybuchu miasto i krocie ludzi 
od śmierci... Oto wzór miłości i poświęcenia; 
takimi mamy być wszyscy względem Ojczy­
zny naszej. Dawna odwaga, poświęcenie i 
ofiarność, która cechowała nasze daremne 
porywy do walki orężnej, niech się teraz ©- 
każe przy w spólnych.usiłowaniach około oa- 
budowy kraju i ratunku sroguścią wojny 
dotkniętych współbraci.

Cieszę się w sercu swem pasterskiem, moi 
bracia, gdy słyszę, że jedni drugim s m a g a ­
cie w biedzie, a  zwłaszcza dzieciom, których 
ojcowie wr okopach na wojnie w alczą, a  mo­
że już nie żyją. Niewątpliwie każdą ofiarę, 
czystem i dobrem sercem złożoną, przyjmie 
Bog i wynagrodź5. Nie przestawajmy tędy 
dobrze czyric brat bratu; me skąpmy z tego, 
10 Opatrzność zostawiła w naszem ręku, bo 
nie samolubni, wła-snegu tyłku dobra, szuka­
jąc}, stanąć mamy na przyjęcie Odradzają­
cej się Ojczyzny, ale zjednocz* Li i miłujący 
się społem. Tej jedności i umiłowania ttetęf 
r.as przedewszystkiem nasza W iara świi^ś, 
której wszechpotężnego wpływu, niestety-, 

nie wszyscy należycie ocenić umieją.
W biegu wieków sprawa polska, zespoliła 

się jak  najściślej ze sprawą Bożą i Kościoła, 
co wyraził Pius IX Papież, gd;r rzekł do pry­
masa Polski Przyłuskiego: „Ufajmy, gwia­
zda wolności zaświeci jednocześnie i dla 
Kościoła i dla waszej Ojczyzny — Polski1-.

Zwracam się z wezwaniem zwłaszcza do 
cebie, ludu wiejski! Wiadomo mi, że wr nie­
których okolicach wmawiano w ludzi ciem­
nych i nierozumnych, jakoby w Polsce miała 
wrócić pańszczyzną, jakoby grunta pi zez 
włościan posiadane miały im być wydarte. 
Ja, pasterz wasz, prawowity, który dba m«- 
tylko o dobro w-asze duchowne, ale i docze­
sne, mogę was z ręką na sercu upewnić, że ’ 
takie fałsze mogą głosić tylko Ludzie ciemni, 
albo przewrotni, albo wrogowie narodu na­
szego. którzy nadonnar urągają waszej ma­
łoduszności. iż podobnym bredniom wiarę 
dać możecie.

Więc trzc-ba chcieć skutecznie Polski, two­
rzącym się władzom polskim nie odmawiać 
szacunku, a ich rozporządzeniom, poddać 
s ic  z. uległością i karnością, należną prawo­
witej władzy.

Dotychczas mieliście wiadzę świecka ob­
cą n mi wiarą, jiochodzenicin i mową. i tej

Psychologia pękniętej rury.
— Ach, ta  przeklęta gospodarka, w okuji 

do znajomej służącej, która bez wody wra­
cała z konewkami do domu.

— O, proszę pana., oburzyła się obywa­
telka. niech się pan tak  nie wyraża. Pozna­
ję. że brak panu wykształcenia filozoficzne­
go, któreby pana wstrzymywało od wypo­
wiadania nieuzasadnionych sądów-. Gospo­
darka miejska jest godna najwyższych po­
chwal,

— Widzę, że Marysi zebrało sie na żarty...
— Powoli, proszę pana. jśafi podziela za- 

prwne zdanie tej lekkomyślnej większości, 
która uważa to częste pękanie rur za skutek 
jakiegoś niedbalstwa i niedopatrzenia. .la 
zbyt cenię wszelką wiadzę. abym do mych 
rozważań przyjąć miała iugcrenoyę tego 
czynnika... całkiem inaczej zapatruję się na 
tę sprawę.

— Jak , mianowicie?
— śćfdze. że m y  te stale pękające czynią 

to za wiedżą i wolą Magistratu, są jakby e-

zmiuiiasz obv-

manacyą jegt^ intencyj i wykładnikami  je­
go gospod.mezego lozunm.

Nic jeszcze nie rozumiem.
— Wierzę, bo pan myśli utarł} mi sżablfi­

liami, brak iianu oryginalny cii idei. .Yłe że 
tak  jest, jak mówię, to stwierdza nie tylko 
peryodyczność pękań i powolność w .napra­
wianiu, ale także i głęboka troska o dobro 
ob}7 'ateli z jednej strony, a piękna i przy­
kładu godna lojalność względem państwa z 
drugiej.

— Nic wiem, do c z( 
watelko.

— Zaraz się pan dowie. Wychodzę Ą cał­
kiem [>raw-dziw7ego założenia — pewnika, ż,e 
nie mamy co jeść; jest, źle, wszyscy tylko 
myślą o głodzie, względnie o zaspokojeniu 
głodu. Głód jest to uczucie nader przykre, 
a y e in  jako doradca i-ozumu - -  złym 
doradcą. Wszystkie szalone uczynki w histo- 
ryi, wszystkie przewroty polityczne mają 
ten grunt, że ludzie za mało, albo nic nie 
jcdji. Zrozumieli ten czynnik należycie ceza­
rowie, nie docenili go car i jego minister a- 
prowizaeyi. Największą więc trocką każde­
go mądrego zarządu miasta powinno być:

usunąć przykre uczucie niezaspokojonego 
głodu, i co zatem idzie, stworzyć zadowo­
lonych obywateli. Misyę tę odpowiednio zro­
zumiał i pojął należycie, powiedzmy sobie 
z dumą, tylko jeden Kraków-.

— A w jaki sposób?
— Otóż (o „w jaki sposób11 stanowi całą 

jego chlubę i dowód niegasnącej troski o 
nasze i państwa dobro. Powiedzieliśmy, że 
głód jest przykrem uczuciem. Przykre u- 
czucie można usunąć wr dwojaki sposób. Albo 
stwarzając jakiś stan uczuciowy przyjem­
niejszy, albo przykrzejszy. W jednvm i dru­
gim wypadku przykre uczucie znika. Pierw­
szy wypadek, stworzenie stanu przyjemnego, 
jest niemożliwy. Za. to możliwy jest- drugi 
wypadek. Objaśnię to na przykładzie. Kie­
da wito obierał mi palm- i bardzo bolał; 
myślałam, że zginę. Nagle otrzymuję kart­
kę od narzeczonego, w- której mi donosi, że 
jest ciężko chory i potrzebuje koniecznie 
stu koron. Pan myśli, że czułam ból w palcu? 
Jakby ręką odjął! Otóż opierając się na

podobnych ekspeiymentach psychologicz­
nych Magistrat w'padł naswą genialną kon- 
oepcyę, k tórą znajdziemy też, jeżeli odwró­
cimy znano francuskie przysłowie: ,.Le micux

est 1‘eueini du bien11...0tóż widzi pan pierw­
sze. z Li zegu jego j>raktyczne zastoso­
wanie. Rano niema u nas chleba, wszyscy 
się martwią. Odkręcam lcurek na her­
batę. Niema wody! Już nikt nie myśli 
o chlebie. Każdy jest zbyt przerażony 
tem, że się niema czem umyć, że 
się nie napije herbaty, nie zgotuje obiadu, 
że nie wypierze ani chustki, że nie zaspokoi 
setki najważniejszych i niezbędnych potrzeb 
kulturalnych. Już n ik t nie rebi ogonków7 
pod piekarzem, wszyscy lecą do studni, gdzie 
już zgromadziło się pół dzielnicy. Tak. upły­
wa cały dzieli i nikt ani nie wspomni o Chle­
bie. Po dwóch dniach, gdy naprawią rury, 
uchodząca woda jest brudna i zanieczyszczo­
na jakimiś imazmatauri. Nowy powód do 
odwrócenia uwagu od głodu, który szarpie 
wnętrzności! Totem przez parę uni nikt o 
niczem nie mówi, tylko o pękających, pę­
kniętych i mających pęknąć rurach. Wszy­
scy żyją w trwodze i pj zorażeniu i nauczeni 
doświadczeniem toczą całymi dniami wodę 
do wszelkich możliwych i niemożliwych na­
czyń. Daje to powód do kłótni domowych, 
zawikłan i walk wewnętrznych. Naturalnie 
wodę się w para dni wylewa, bo jest. pu­

chnąca. uspakajamy się, zaczynamy myśloć 
o głodzie i... znów pęka rura...

— Tak, jest to  naprawdę niezwykle mą­
dry system...

— To właśnie. I proszę sobie w yobrazić,' 
gdzieś za parę lat, (gdy rurj naturalnie będą 
czyściej pvkać), pan prezydent, czarny jak  
kominiarz, biegnie do Wisły, aby się umyć 
z całą rodzmą i naczerpać wody na dzień. 
Spotyka go znajomy z Wiednia i mówi: „Pa­
nie prezydencie, teraz dostaniemy tylko dwa 
gramy mąki na miesiąc”, „bagatela11, odpo­
wiada pan prezydent, „pan myśliszi, że my 
tem sobio zaw racamy głowę*? My mamy in­
ne kłopoty, o, o!11.

Tak sobie wyobrażam tę w zniosłą i błogą 
w skutki czynność łage dzenia klęski -wojny 
przez Zarząd miasta.. Zapewne w skromności 
swej nie chce publiczni0 podnosić swych za­
sług i sam sobie laurarni wieńczyć głowy, 
sądząc, że jego czyny i inteneye zostaną na­
leżycie ocenione. Niestety, jakże ich ludzie 
nie rozumieją! Stanuw-czo, twierdzę, macie 
za mało wy kształcenia filozoficznego.

To rzekłszy, Marysia lekko pomknęła na 
schody. * I*. T.
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słuchaliście komie, jak  niewolnicy, schyla­
jąc. czoła przed przemocą z trwogą i bojainią 
w wolnej i niepodległej Polsce zasiądą na u- 
rz^dach rodacy nam, synowie i bracia, wasi, 
i tych powinniście słuchać, jako ludzie wolni 
z dobrej i nieprzymuszonej woli, z czcią, kar­
nością i miłością Grzeszy ciężko, kto nie 
słucha swojej prawowitej władzy, jeszcze 
ciężej, kto warcholi i podrywa jej powagę, 
naciężej, kto ją  zohydza. Posłuszeństwa 
względem tych, którym  kierownictwo naro­
du powierzyła, i karności wymaga Ojczyzna 

od) wiernych swoich synów, kto »um5i gardzi 
nią gardzą, kto i nie* słucna i nie szanuje, 
nie kocha Ojczyzny.

Patrząc na upadającą Polskę, ks. Stani­
sław Konarski, słynny i zasłużony wycho­
wawca młodzieży z tego czasu, kazał ją  bu­
dzić ze  sdu do pracy wezwaniem: „W sta­
waj, Ojczyzna na cię czeka11.

Te słowa, dziś matki mają nieustannie 
wszystkim swym dzieciom powtarzać w każ­
dej chwili, przy każdej okazji. Przypominaj­
cie im, że Polska b jia  wtedy mocna i silna, 
mody świętych miała, a  gdj ich zabrakło u- 
padła. Nie inaczej utrzyma się przy życiu, 
gdy powróci do samodzielnego i niezależne­
go bytu. „Narodzie — wolał Kościuszko — 
ziemia twoja wolną będzie, niech tylko duch 
twój wyższym ponad wszystko będzie1', to 
znaczy święty, religijny. Wielki zaś miłośnik 
ludu ks. Staszyc- pzekł: „Polaków tylko cno­
ta  z pod obucha niewoli wyrwać może11. Nie 
bez słuszności czynią nam obecnie zarzut, że 
z dawnych cnót ojców naszych niewiele 
nam poeostało. W źahi przeto i skrusz#, 
przyznając się do winy, możemy z .Sienkie­
wiczem, niedawno zgasłym, odpowiedzieć. 
„Wszystkie, być może, cnoty polskie zginę­
ły wśród nas, pozostała jednak cześć dla 
Maryi, 1 na niej, jak  na fundamencie, rosztę 
cnót odbudujemy, już w wolnej Ojczyźnie 
nasze}*1.

Tak, ukochani moi. Mary a, ta Najjaśniej­
sza/Dziedziczna, Królowa Polska, wbrew ra­
chubom polityki, trzymała z cudownych o- 
brazów swoich, n ity  przepotężnemi klamra­
mi, podzielony naród w jedności, zawsze o- 
zdobtona koroną, uwitą z serc naszych- jak 
z najdroższych kamieni.

W 1656 roku 1 kwietnia w katedrze lwo­
wskiej, podczas uroczjr&legu nabożeństwa, 
odprawionego przez nunejmsza Piotra Wido­
mego, król nasz Ja n  Kazimierz, wdzięczny 
za ocalenie od Szwedów, oddał siebie, kraj i 
naród cały szczególniejszej opiece Najświę­
tsze] Bogarodzicy, ogłaszając J ą  zarazem 
Królową Korony Polskiej. „W ielka Boga- 
Człowieku, Matko i Panno Najświętsza — 
roówil król. klęcząc — J a  Jan  Kazimierz.., 
Ciebie za Patronkę i państw moich Królowe- 
obieram11.
W kilka dni później na nabożeństwie wr ko­

ściele ojców jezuitów, na prośbę króla nun- 
cyusz trzykrotnie powtórzył na końcu w li­
tanii wezwanie: Królowo Korony Polskiej. 
Wszyscy obecni jednym głodem i jednem ser­
cem powtórzyli: Módl się za nami. Odtąd 
wa*edł zwyczaj dodawania w litanii loretań­
skiej powyższego wezwania.

W końcu muszę przypomnieć Wam, Bra­
cia drodzy, prawdę, k tórą ogłosił psalmista 
swuńn rodakom: „Jeśli Pa-n nie zbuduje do­
mu, próżno pracowali, którzy go budują11. 
8 więta codzienna modlitwa, pljmąca z serca 
skruszonego, na intencyę Ojczyzny jest 
wprost obowiązkiem każdego Polaka. J a k  w 
przeszłości potężna opieka i wstawiennictwo 
Matki Boskiej, Królowej Korony Polskiej i 
Świętych Patronów naszych ratowały kraj 
od zaguby, a szczupłym siłom wojskowym 
nieraz dawały zwycięstwo nad przemożnymi 
i stokroć liczniejszymi szeregami wojsk nie­
przyjacielskich, tak też i obecnie opieka 
Najświętszej Maryi Panny i świętych Patro­
nów naszych wyprowadzi Polskę z życia- nie­
doli i cierpień do błogosławionej krainy* wol­
ności i szczęścia. Więc módlmy* się o Ojczy­
znę, módlmy się za Ojczyznę!

W niedzielę dnia 6-£0 maja przypada u- 
roczystośę Matki Boskiej, Królowej Korony 
Polskiej. W tym dniu niech duchowieństwo 
odprawi nabożeństwo z wystawieniem Naj­
świętszego Sakramentu we wszystkich ko­
ściołach parafialnych i filialnych, z wszelką j 
możliwą okazałością, na intencyę wolnej i i 
niepodległej Polski, a zamiast kazania niech 
ode żytu to moje pasterskie wezwanie. Ty 
zaś, iudu, módl się i śpiewaj: Ojczj'znę wol­
ną, racz nam wrócić Panie.

Niech Bóg Najwyższy błogosławi Was 
wszystkich, a Matka Najświętsza, Królowa. 
Korony Polskiej, niech me Was w swej tro­
skliwej opiece. |

Dan w Warszawie 16 kwietnia. 1917 r.
f  Aleksander Arcybiskup, i

O odbudowę Galicyi.
Obrady popołudniowe.

O godzinie 4-ej rozpoczęła się d tskusya 
budżetowa. Przed porządkiem dzienny za­
brał głos pos. M a k u c li i uświadczył, że 
Husiii nie mogą głosować za budżetem, 
gdyż z powodu krótkości czasu zupełnie się 
z nim nie zapoznali. Wobec nif bezpieczeń­
stwu, że pieniądze, przeznaczone na budżet

prowizoryczny mogą przepaść, Rusini t  e n 
b u d ż e t  z a w e t u j ą .  Jednak domagaj? 
się, aby budżet na czas od 1 lipca 1917 
do 1 lipca 1918 był osobno traktowany' i 
Osobno uchwalony na oddzielnem zebraniu 
Rady.

Wiceprez, O r  o d y  ń s k  i oświadcza, że 
imieniem Centrali przyjmuje zobowiązanie, 
iż ua przyszłość z a w s z e  r ó w n o m i e r ­
n i e  t r a k t o w a n e  b ę d ą  o b i e  n a r o ­
d o w o ś c i .  Przedłożenia budżetowe prze­

dłożone panom są na podstawie wyników 
konferencji, odbytych w Wiedniu i dlatego 
może niekompletno.

Pos. K ę d z i o r  proponuje, aby' co Jo  bu­
dżetu prowizorycznego poszczególne sokowe 
wypowiedziały swoją opinię. Co do budżetu 
normalnego przyłącza się do postulatu pos. 
Makucha. W wydal kach poszczególnj'ch se­
k c ji  zauważa mówca niewspóbrierność. Naj­
większe siunj' są przeznaczone dla sekcji 
przemjrsłowej. Budżet preliminuje budowę 

8 fabryk, a  nie wy jaśniono, gdzie one będą. 
Zdaniem mówcy największy nacisk po­
winno się położyć na odbudowi; mieszkań, 
a dopiero obok tego traktownć inne rzeczy

Pos. K o l i s c h e r  wskazuje, że cała 
praca sekcji III. jest właściwie uzupełnie­
niem prac sekcyi i. K red jiy  preliminowane,
0 ile nie będą mogłj' bj'ć zużyte przez jedną 
sekcję? mogą bj'ć użyte przez inną, co da 
się w ministeryum przeprowadzić. aby takie 
przenoszenie było dopuszczalne. Poruszając 
sprawę- udzielonego Centrali pozwolenia mę 
zaliczkowanie świadczeń wojennych mówca 
apeluje do Łksc. Namiestnika, aby* jak  naj­
obszerniej pozwolił z tego k o rzy s ta j Co do 
kwoty, przeznaczonej na ten cel. mówca 

p r o p o n u j e  p, o d w y ż s z e n i e j e j  n a  
50 m i l i o n ó w .
. Dalej w dyskusji przemawiał ks. S i a r  a, 

który zaproponował przyjęcie obu budżetów.
P. K o s o b u c k i  poakreślił, że nie na­

leży rozróżniać między przemysłem a rolni­
ctwem, ale należy pracować dla wszystkich. 
Masa rękodzelników jest bez pracj', a tej 
może im dostarczyć Centrala. W kraju jest 
przeszło 50 000 warsztatów rękodzielni­
czych, z których trzy czwarte jest zniszczo­
ne lub bez pracy. Gdyby tylko tym przyjść 
Z pomocą, potizebaby najmniej lOu milio­
nów. Mówca bodzie się domagał znanego 
powiększenia budżetu sekeyi III.

Dr P r o m i ń s k  i, referent sprawy świad­
czeń wojennych, wyjaśnia sprawę wynagro­
dzeń za świadczenia w-ojerme. Pierwsze za­
liczki wypłacono za nam. IMiera. Obecnie 
sprawa stoi bardzo dobrze. Dotychczas zgło­
szeń na zaliczki otrzymało namiestnictwo w 
s u m i e  60 m il k o r .  Według przybliżo­
nych obliczeń suma nuleżytości za świadcze­
nia wojenne wynosi w Galicji b 1 i z k o m i­
l i a r d  k o r o n .  Centrala w y  p 1 ac-a z a-
1 i c z k i d o  w y s o k  o ś c i 50 %. Jest to 
kredyt tymczasowy, który* się zwróci z wy­
płaconych wynagrodzeń. Mówca popiera po 
wiekszenie kwoty na ten cel przeznaczonej. 
Sprawa ta  jest bardzo ważną, bo setki ludzi,
którzy mają najsłuszniejsze pretensye do 

państwa, giną. z głodu. Wszystkie podania, 
zaopiniowane z Białej, zostałj' załatwiono 
i niema żadnych zaległości Zaznaczyć wy­
pada, że zaliczki aa je się także na preten­
sye prawdopodobne.

Dyr. B a t a g l i a  udzielił szeregu wyja­
śnień w kw estji budżetu i zaznaczył, że 
przeważna część motywów budżetowych za­
wiera się w' sprawozdaniu o działalności C< n- 
trali. Zapowiada,, że jeszcze z końcem b. m. 
jpędą zwołane sekcjo, a w początku 
maja jeszcze jedno posiedzenie pełnej Radj' 
w sprawie budżetu. Ewentualne propozycjo 
podwyżek, jakie na tern drugiem posiedzeniu 
zapadną, będą mogły dodatków n być przed­
łożone rządowi. W głosowraniu przyjęi-o naj­
pierw budżet pro wiz o n o z n e  do 80. czerwca 
19i7.

Następnie postanowiono budżet całorocz­
ny tniklować na osobnem posiedzeniu, knur 
ma być zwołane z końcem kwietnia.

Sprawozdanie otkcyi III. przemysłowej.
Imieniem sekcji III. przedłożył sprawo­

zdanie p. B a  11 a g 1 i a, uzupełniając je nie­
którymi szczegółami aż po obecną chwilę. 
Zadaniem sekcji jest. odbudowa i urucho­
mienie przedsiębiorstw' przemysłowych, rę­
kodzielniczych i handlowych, dotkniętych 

szkodami wmjennemi.
Środki działania stanowi przedewszyst 

kiem bezpośrednia pomoc finansowa w for­
mie pożyczek dla przedsiębiorstw przemysło­
wych, rękodzielniczych i handlowych na od­
budowę, uruchomienie, powiększenie i u- 

prawnienie przedsiębiorstw tych kategorji 
lub w formie zaliczek na zaopeyonowano 
lub zakupione, dla odbudowy m ateyalów . 
D o t ą d  w y d a n o  p r o m e s  r a z e m  n a
26,000.0* Kt k o r o n .  Od czasu ułożenia spra­
wozdania zaszła w tym kierunku zmiana o 
tyle, że udzielanie wszelkich kredytów' zf 
strony' Centrali odbudowy postanowił rząd i 
. entralny przenieść ua Wojenny Zakład Kre-| 
d jtow y. Nie jest jednak wy łączonem, że 
zarządzenie to będzie cofnięte. W każdymi j 

razie będzie Centrala nadal udzielała naj 
spłaty maszyn przemysłowych i rękodzielni-i 
C Z Y M .  1

Udziela imę dalej subwencja bezwTOt- 
nych dla drobnych przemysłowców, ręko­
dzielników i drobnych kupców, w' granicy 
szkód wojennych na wyposażenie warszta­
tów w' maszyny' robocze, narzędzia, surowce 
i m ateiyały pomocnicze, tudzież na wypo­
sażenie sklepów w pierwsze towary, potrze­
bno do prowadzenia handlu, częścią in na­
tura, częścią w gotówce. Wnioski na udzie­
lanie tych subwencji przj'gotowuje siedmiu 
komisarzy' zasiłkowych, opracowując indy­
widualnie każdy wypadek z osobna. Tym­
czasem zakupiono samych narzędzi ręko­

dzielniczych na subweneye in natura za. 1 i 
pół miliona koron. Dotrzobują.cych pomocy 
jest około 50.000. Akeya cała przypuszczai- 
nie będzie kosztowała- 30 milionów' koron i 
potrwa 2 lata.

Wspomagano finansowo Związek kredy­
towy spółek rękodzielniczymi), by za jego 
pośrednictwmm umożliwić Kasom rękodziel- 
nczym dostarczanie taniego i krótkotermi­
nowego kredytu rękodzielnikom i drobnym 
przemysłowcom. Kas takich jest obecnie 30,
a. do końca roku ma pA jibr ć ich ieszoze 
20 .

P rzedsiębrano  n a  życzenie k ra jow ych  
przedsiębiorców ' intewencym w' k ie ru n k u  
przyspieszenia w yk o n an ia  i d o s taw y  zam ó­
w ionych przez nich m aszyn oraz w sk a z y w a ­
no in teresow anym  w łaściw e źródła nabycia.

Utrzymywane z pomocą Centrali Biuro 
surowców' Izby handlowej lwowskiej, zaku­
puje większe ilości surowma i materyały po­
mocnicze dla rękodzielników, odsprzedając 
je tymże po własnych kosztach z doliczeniem 
małego dodatku na koszta admimstracyi. 
Akeya zakupna tymh artykułów pnybrała 
właśnie w ostatnich czaseh bardzo duże roz­
miary'. N atomiasi organizac-ya odsprzedaży 
nie Jest jeszcze przeprowadzona na szersza 
skalę. Obecnie zostaną zorganizowane lokal­
ne spółki surowcowe, mające się potem ze­
spolić w Krajowy Związek surowcowy', k tó ­
ry' wstąpi w miejsce fłiura surowców Izby 
handlowej lwowsldej. Starano się niejedno­
krotnie 7. pomj ślnym skutkiem o zwolnienie, 
względnie o przydzielenie na rzoc-z krajo­
wych przemysłowców, zajętych przez pań­
stwu mateiyałów' przemysłowych. Akeya ta, 
zwłaszcza co do żelaza, napotyka na coraz 
wioksze nudności. Także brak węgla daje 
się w dziedzinie przemysłowej bardzo dotkli­
wie odczuwać, mimo wszelkich starań Cen­
trali odbudowy.

Popierano zbyt krajowych wyrobów prze­
mysłowych i rękodzielniczych przez odda­
wanie wyrobów stolarskich i ślusarskich; 

potrzebnych do odbudowy kraju, krajowymi 
przemysłowcom i rękodzielnikom. Dotąd od­
dano 25.000 okien oraz oOOO drzwi dla do­
mów chłopskich, 58 pnzyprzążek do auto­
mobilów ciężarowych, 150 wr6zków dla ko­
lejek gospodarczych itd. W najbliższych 
dniach nastąpi oddanie okuć budowlanych. 
Starania o zwiększenie udziału Galicyi w 
dostawach wojskowymi definitywnie z do­
datnim wynikiem przeprowadzono na razie 
J la  Krajowego Towarzyst wa powT&źniozego 
wr Radymnie i tkalni mechanicznej „Krosno1'. 
Nadto zapewniono krajowemu przemysłowi 
metalowemu pewien udział w- dostawie kla­
mek zastępczych.

Zabiegi o ułatwienie transportu przynio­
sły w rezu ltac ie  pewno ustalenie i uproszcze­
nie postępow'ania przy wydawaniu pozwo­
leń na- transport, które jednakże nie zdołały 
trudności transportowych usunąć o tyle; by 
trudności to nie tamowały ak c ji odbudowy'. 
Oprócz właściwego zakresu działania ma se- 
keya III. pomocniczy zakres działania, któ- 
jy  obejmuje zasady finansowe dla całej 
Centrali, wreszcie zabezpieczanie materya- 
łów budowlanymi (z wy jątkiem drzewa bu 
dulcowego).

Ze szczegółów należy wymienić: dotąd 
wydane, promesy na pożyczki uzupefua jąee 
do pożyczek Gialioyjskich Wojennych Za­
kładów kredytowych lub na pożyczą! na 

podniesienie gospodarcze Zakładów przemy­
słowych rozkładają się jak. następuje: dia 
tartaków  1,362.0(k) koron, dla cegielni i da­
chówkami 8,666.000, dla pieców kaflowych
470.000, dla wapienników 1.710.000, dla fa- 
biyk wjTobów cementowych 264,000, dla 
kamieniołomów 300.000, dla młynów
1.588.000, dla elektrowni 1,680.000, dla in­
nych Zakładów przemysłowych 6,754.000. 
Na pokrycie zapotrzebowania lokomobii dla 
celów odbudowy zakupiono dotąd przeszło 
30 'Sztuk stałymi i przewoźnych lokomobii 
Kolejek gospodarczych zakupiono dotąd za

4,360.590 koron, maszyn młynaiskieh za 
przeszło 300.000 koron, pras na dachówjki 
cementowe i bloki za 286.120 koron. Na 
zgłoszone zapotrzebowanie 11  agregatów 
tartacznych zakupiono do,ąd 10 agimgatów. 
Z reguły z udzieleniem pomocy dla. urucho­
mienia lub budowy tartaku ią.cźrf się spo- 
cyalna umowa o dostawy drzewa tartego 
dla odbudowy. Biuro drzewne zakupiło na. 
rachunek Centrali większą ilość desek sto­
larskich i wagon kleju stolarskiego i ob­
dzieliło tym mateiyalcm stolarzy po cenach 
własnych kosztów, przeważnie w formie za­
liczki na dostawy okien. Zakupno dalszych 
partyi desek stolarskich,' drzewu, krągłe­
go i na pniu. zostało już dokonane. W spra­

w ie zu ży tk o w an ia  odpadków  zw ierzęcych i 
paciłyeh zw ierzą t do  w yrobu naw ozów  i t łu ­
szczów  tocLniczych ośw iadczyła C en trala  
go tow ość p o p arc ia  finansow ego k ad aw em i, 
k ió re b y  urządziły ' w iększe m iasta . Spraw a 
ta. zna jdu je  się w toku , jak o  a k e y a  w spólna 
sek cy i Ilf-o j i Il-cj. P rzedm iotem  studyów  
je s t sprawa, rozszerzenia, e lek trow ni publicz­
nych  i założen ia  now ych e lek tro w n i o k rę ­
gow ych, spraw a e k s p lo a ta c ji  g ran itó w  t a ­
trzańsk ich , oraz lepszego w y zy sk an ia  p rze­
m ysłow ego kra jow ych  torfow isk .

Sprawozdanie oddziału bauKOwego.
Dr P r  o m i ń  s k i  uzupełn ił spraw ozdanie 

d rukow ane  tern, że sek ey a  b an k o w a objęła 
p r  z q d  e w' s z y  s t  k  i  e m s p r a w ę  7 a. 1 i- 
c z e k  na  ,ś w  i a  d  c z e n  i a  w o j e  nno . Z a­
liczek na  świadczenia, w ojenno w ypłaciła  se- 

ke.ya d o ty ch czas 1,570.000 kor. Z naczna 
ilość dotyczy* ew akuow anych . D alej udzie­
lano  pom ocy osobom , k tó re  po trzebow ały  
ich do  utrzym ania, się. W reszcie ma. bym zor­
ganizow ana• szersza pom oc finansow a w* fo r­
mie pożyczek. W  s to su n k u  do C en tra li se- 
keya- bankow a p rzep row adza k o n tro lę  nad  
w’szj’stk ienii opera cyam i pieniężnem i po- 
szezegóbiych  sekcyi. W  zakresie  te j sekcy i 
leży' tak że  prow adzenie biura in fo rm acy jne­
go odnośnie do pom ocy udzielonej na szko­
dy w ojenne. D otychczas je s t w  ew id en c ji 
b iu ra  przeszło 2000 spraw . O ddział buchal- 
te ry jn y  te j sek cy i p row ailzi bu eh a lto iy ę  ca ­
łej C entrali. IV oddziale bankow ym  je s t  u- 
rządzony  depozyd d la  p rzechow ania  katicjT 
w eksli itp . Z łożonych je s t tam  do tychczas 
papierów* wmrtośei 2 i pól mil. koron.

Dyskusya,
Del. K o s o  b  u  c- k  i podniósł, że obecnie 

m usi się skończyć daw no trak to w an ie  p rze­
m ysłu . R zem ieślnik  lub przem ysłowiec, nie 
m iał k red y tu  i był skazany ' n a  lichw iarskie 
rc tow anie się. Z am iast sprow adzać w yroby 
rzem ieślnicze z poza k ra ju , należy' podnieść 
w ytw órczość k ra jo w ą. N ależy  u ła tw ić  po 
moc. kredytow ą., a mówca- - obaw ia  się. że, 
g d y b y  te n  d z ia ł został C en tra li odebrany , 
a przydzielony '- bankom , u ła tw ien ia  obecnie 
przez C entralę  stosow ane znow uby  zniknęły .

M yśm y w całej pełni wobec m onari hii 
spełnili ciężkie ołiow iązki w czasie w ojny . 
Daliśmy' w ojsko, i to  naw* t- w cześniej i pe ł­
n ie j  niz inne k ra je  Prócz tego k ra j w yni­
szczy ła  in w a z ja . Należy* nam  się wię. p e ł­
ne odszkodow anie za to . M yśmy n a  zachód 
zanieśli nasze pieniądze w czasie ew ak u a ­
c j i ,  nazad  nic nie przyszło. T am  fab ryk i idą. 
a  zarobk i w z ro s ły m  300% , ti nas w szystko  
Stoi. M ożna p rzy to czy ć  dziesią tk i p rzy k ła ­
dów, gdzie zniknęły ' fab ryk i, k tó re  dzisiaj 
o k azu ją  się  najpot.rzebnlejsze. D latego  C en­
tra la  pow inna energ iczną  rozw inąć akeyę, 
bez ham ulców . M ówca kończy  ap e lem  do 
kifiruwmików sekcji-, a b y  ja k  najw ięcej- ro­
b o ty  w ykonyw ano  w  k ra ju . J a k  się d a  to -  
b etę , nie trzeb a  będzie subw encjo!

W e w nioskach dom aga się m ów ca kon- 
w e n y i d ługów  rzkodzielniczY ch, odpisania 
p rocen tów  za czas wojny' od długów , uw ol­
nienia 7, w ojska  sta rszy ch  rękodzielników ', 
me łapiący, h na froncie, w czesnego rozpi­
sy w an ia  przez Centralę* term inów  lic y ta c ji  
o fertow ych , za jęc ia  się te rm in a to ram i iniło- 
dzieżą ulx>gą oraz oddaw ania, robót k o w al­
sk ich  rękodzie ln ikom  zam iast budow ania 
fabryki.

P rzem aw iał jeszcze d e r . K  o r  o * n i c  c. 
k tó ry  dom agał się, *aby a k c y ą  sekcy i objęto 
i uchodźców .

P rrz . M a r r o w s k i  podnosi, że zapom ­
niano p rzy  odbudow ie p m ałym  kupcu  l m a­
łym  i.-kodzie!iiiku. Ci m aja p raw o żądać, 
aby' d rogą subwamcyi zostali odbudow ani.

Na podniesione in te rpe lacye  odpow iedział 
k ró tk o  referen t dy r. B a t  t a  g l  i a oraz prof. I 
N o w a k ,  poc/.eni sp raw ozdan ie  obu sekcyi 
p rzy ję to  do wiadom ości.

O bszernych w yjaśn ień  w spraw ie z e s ta ­
wienia s ta ty s ty k i szkód  w ojennych  udzielił 
p. "  z o z e ]i a ii s k  i, kierów n ik  b iura  s ta ty ­
stycznego .

O los wolnych zawodów.
Ks. kan . S i a r a  pednosi w form ie zap y ­

la n ia  i)ard/.o w ;i |ń ą  sp rat. ę. C hodzi o pom oc 
dla u rzędn ików  i w olnych zaw odów , zni- 
szczóiiy'(-h w ojną i ov. akuaeyą.. Ludzie e i po­
trac ili często w nzystko. R oln ik  ch o c iaż .m a  
rc lę , rzem ieślu ik  m oże m ięć w arsz ta t, a  u rzę­
dn ik  lub  ad w o k at, zniszczony ewakuacyuj. 
.-ka /any  je s t n a  nędz*-.

W iceprez. O r  o d z, i c k  i w od.pow iedd 
zaznacza, że rząd  w yznaczył dla urzędników  
zniszczonych inwazyffi po 3000 k o ro n  m a­
ksym alnej subw en c j i. I n  a c z e j r z ą  d  i 
C c n t r  a  l a  s i ę  w o l n y  m i z a w o d a  l i  i 
n i e  z a  j m u j o. D aw niej u dzie la ła  C entrala  
pożyczek , obecnie C en tra la  te j fo rm y pom o­
cy je s t  pozbawiona.. M ówca prosi, a b y  od 
nośnyr w niosek *w- te j spraw ie na najbliższem  

lżeniu R ad y  został posła winny.
Celem  opracow an ia  w niosków  w ybrano  

kom isyę. w sk ład  k tó re j weszli po.: n lo czek . 
S tru ła  inż. S troehal i K osobticki.

Przyboczne Rady powiatowe.
W ióopr. C r o d l z i c k i  omów'ił spraw o 

o rg a n iz a c ji prvyboc-zny cli Iładl pow iato ­

w ych. R ad y  te  m ają  być tw orzone wszędzie 
,;jako reprezenracya obyw ate lsk iego  c7.yn.ni- 
ka. UtatTrią o n e  stosu nici z ludnością. -Mó­
wca proponuje , aby' w ybrać  osobna kom i­
syę, k tó ry b y  o k reśli;, jaikres dz ia łan ia  tych  
Li ad . Spraw a ta będzie przedm iotem  obrad 
na najoliższem  plenurn R ad y

U tw orzenie takic h Kom isji popierał ks. 
\\ o y u u r o  w>ski ,  domagając się! udzia­

łu wiośóiaństwa w tych. Radach.
Na tern po rząd ek  dzienny' w yczerpano; 

d la sp raw y  b udże tu  wy-znaeza przew odni- 
(izacw posiedzenia na dni 9. 10 i 11 m aja 
Ir. r.'

Odbudowa szkół ludowych.
W  bardzo  doniosłej spraw ie odbudow y 

zniszczonych  przez w ojnę szkó ł ludow ych.
zam ieszcza „L ud  k a to l. '1 następujący ', ze 

w szech m iar n a  uw agę zasługu jący  a rty k u ł
(gw ałtow ne b itw y  i w alld , i<tóvc rozgry- 

r fa łj ' się i ro zg ry w ają  się jeszcze w naszymi 
k ra ju , k tó re  ty ło  zagród  w ło śc iau s id d i znio­
sły* z pow ierzchni ziemi, —  nie oszczędziły 
oczyw iście i szkól. Mimo to, że n auczyciel­
stw o ludow e w* bardzo  wielu m iejscow o­
ściach pozostało  n a  p lacó w  e, przez co za­
pisało się zlotem i g łoskam i w  pam ięci lu­
du. —  przecież ty siące  szkół ludow ych zo­
sta ło  albo  całk iem  rozb itych , albo ta k  u szko­
dzonych. że w y m ag ają  g run tow nej n a p ra ­
wy.

I to  na leży  do sp raw  n ajbardzie j p iek ą ­
cych w  naszym  k ra ju . Jeże li bow iem  w cza­
sie p o k o ju  ta k  w ażnera i konieczne ni było 
posy łan ie  dzieci do  szkól, —  to cóż dopiero 
mówić o obecnym  czasie, gdy* młodzież, po 
zbaw iona bardzo  często  opieki ojca, s łu ż ą ­
cego p rzy  w ojsku , po trzebuje  koniecznie 
w ychow ania, k tó re  prócz K ościoła daje  dc 
b ra  szkoła . T ę potrzebę i konieczność szkół 
czuje dobrze sam a ludność w łościańska, gdy 
w szelkiem i siłam i s ta ra  się o szko ły  tam  
gdzie one w czasie obecnej zaw ieruchy’ św ia­
tow ej zo sta ły  zniszczone.

S praw a odbudow y' szkól lub ich g ru n to ­
w nej r e s ta u ra c j i  je s t od pew nego czasu  w 
części p rzynajm nie j naszego k ra ju  w toku. 
Nasuwają, się je d n a k  w  tej spraw ie pew ne 
uw agi k tó re  koniecznie należy' publicznie 
podnieść. N asam przód najnieszczęśliw szą 
jest m yśl budow y szkół tym czasow ych czyli 
prowizory eznyeh. —  W praw dzie dziś dużo 
budu je  się i rob i prow izorycznie, ale w ła­
śnie naby te  przy’ tern dośw iadczenie w y k a ­
zuje, że ta k a  p row izoryczna ro b o ta  dużo 

kosztu je , a m ato p o ży tku  przymusi. D latego 
też w łościanie, ja k o  najzdrow iej i n a jp ra ­
k tyczn ie j patrzący ' się n a  tę  spraw ę, boja 
się w szelkiej budow y' tym czasow e! i bronią 
się przed  nią, ja k  ty lk o  mogą, S zko ła  w y­
budow ana prow izorycznie je  ar ^tyłko d a rem - 
nem  w yrzuceniem  grosza', bo i tak a  p ro*  i 
z o iy ezn a  budow a kosztu je  dziś dużo (choć­
b y  n aw et b y ła  z m a t słom ianych , jak  to  w 
jed n y m  pow iecie p ro jek tow ano), a  celowi 
sw em u nie s łu ży li nie o d p o w iad a .£ -<  W szel­
k ie w zględy przem aw iają  za  tom . b y  clać 
spokój prow izorycznej budow ie szkól, a co 
budow ać, to  już budow ać sta le .

Są w' n iek tó ry ch  gm inach  p ro jek ty  budo­
w y  szkół z drzew a. Otóż sądzim y tak że , że 
ze w zględu na  w iększą trw ałość budow y nie 
należy  budow ać  z drzew a, a ie  z cegły . T y lko  
ch y b a  tam , gdzie las je s t na m iejscu i d rze ­
wo tan ie , m ożna to lerow ać budowę* s/koły  
z drzew a.

Przy' sam ych rozm iarach budynków  szk o l­
nych koniecznem  jest trzym anie  się pew ­
nych. wylymznyeh c e ló r , którymi budynek  
szkolny' m a słnzj'ć . I ta k  budowa, szkoły' o 
jednej sali. chociażby  w  najm niejszej gm i­
nie, je s t dziś abso lu tn ie  m co d p o w u d u is . 
C hoćby bow iem  w szkole m iał uczyć  naw et 
zaw sze je.don ty lk o  nauczyciel i w jednej 
sali, —  to  i tak  druga sa la  będzie b.-trdzo 
poży teczną  czy n a  nauki* k o szy k arstw a . czy 
stolarstw a., czy w ypożyczalnio k siążek , bo 
trzeba  się spodziew ać, że po w ojnie szko l­
nictw o ludow e w ejdzie u  nas n a  in n e / le p ­
sze tory'. N ależałoby' w ięc dążyć do budow y 
budjm ków  szkolnych najm niej o dw óch sa ­
lach szkolnych.

Za- bardzo  wmżuą rzecz uw ażam y także, 
ażeby  przy szkole, gdzie p racu je  w ięcej sil 
nauczycielsk ich , znalazło , się tak że  prócz 
m ieszkan ia  d la  k ierow nika , m ieszkanie dla 
d rugiej siły' nauczycielsk iej, zw łaszcza tum , 
gdzie szkoła je s t  zdała o d  wsi, lub .gdzie 
b rak  odpow iedniego m ieszkania . 8ą, bowiem 
rv naszym  k ra ju  w ypadk i, że chociaż za­

chodzi n ieraz k on ieczna  po trzeba drugiej 
siły, — to je j niem a, bo nauczyciel, czy 
nauczycielka n ie  znaleźli w  gm inie m ieszka­
nia.

N ajw ięcej jed n ak  cierpi odbudow a szkół 
w' k ra ju  przez b iu ro k ra ty czn e  ó d u lek an io  
la k  w szelkiej re s ta u ra c ji  budynków ' szko l­
nych, ja k  i now ej odbudow y. P om ijając  już 
n iepow etow ane szkody  i luk i w’ ośw iacie n a ­
szej m łodzież*, zw lekanie ta k ie  kosztu je  d u ­
żo. Niech za p rzy k ład  posłuży  jed n a  szkolą, 
w pow iecie ta rnow sk im , k tó rą  w  h*cie r916  
roku  m ożna było  odnow ić jeszcze za sumę 
około 7000 koron , dziś zaś obliczenia, in ży ­
nierskie wyrk iza iy  po trzebę n a  ten cel k w o ty
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21.000 koron. Podobno wypadki zachodzą 
bm-Ozo często. Czas już najwyższy i z tego 
wzglądu jak najspieszniej przejść od proje­
któw do czynu i przystąpić do budowy i ro- 
sńiur.lę.yi szkól, Jest rzeczą, sfer kierujących 
zerwać jak  najprędzej z biuroiantyeznorii 

zwlekaniem sprawy i nic pozwolić, by mło­
dzież dziczała i marniała.

I i m t o t i  polityki M i
Bei*nc. (B. kor.) „Rnseler National Ztg.“ 

zajm uje się we w stępnym  artyku le  z 20 
hm. pod ty tułem  ..Nowa polityka A ustro- 
w egier" obszernie w ew nętrzną polityką 
m onarch ii i w skazuje nr« io, że c e s a r z .  
K a r o l  s t a r a  s i ę  p r z e p r o w a d z i ć  
n o w ą  o r y e n t ą c y ę w z a g r a n i c  z- 
n e j i w e w n ę l r  z n e. j p o l i t y  e e. G w ał­
cenie ludów , k tó rych  znacznie, większa 
część jesl w ierna państw u, z daw ien 
<la\vna nie leżało w tra d y c ja c h  habs- 
hurgskieb. Ta p rzew odnia  myśl, k tóra 
pod naciskiem  położenia m iędzynarodo­
wego jak się zdaje lylko chw ilow o zo­
stała  porzucona, teraz znow u w ystępuje 
na p ierw szy pian. .leżeli koaiicya teraz 
za swój cel w ojny uważa praw o narodów  
do postanaw ian ia  o sobie sam ych, to cel 
ten pokryw a się z now ą polityką Austryi, 
k tó ry  n i e  c h c e  u s z c z u p l a ć  w o l ­
n o ś c i  ż a d n e g o  z e  s w o i c h  l u d ó w . 
To służy także życzeniu cesarza Karola, 
aby p r z y s p i e s z y ć  p o k ó j ,  ho im 
grun tow nie j cały św iat przekonyw a się, 
żo m ałe narody  w  przyszłej m onarchii 
będą  m iały ochron iony  i pew ny byt, tern 
prędzej przyjdzie pokój i tem  korzyst­
niejszy będzie on dla m onarch ii. Ta po­
lityka leży zresztą także i w  in teresie  
N iem iec, dla k tó rych  silna A ustrya m usi 
być pożądaną. Te zm iany w w ew n ętrz ­
nej polityce obu państw  nie są tedy w cale 
w ypływ em  zm iany fron tu ,'A ustro -W ęgier 
w  polityce zr.gr , poniew aż dla m onarchii 
jest m ożliw em  utrzym ać najlepsze sto ­
sunk i z N iem cam i i przytem  przecież po­
zyskać zaufanie koalicyi. M o n a r  c h i a 
nie pozostaje w żadnej sprzeczności inte­
resów  wobec Anglii i F ra n c ji  i zrzeka­
jącej się pansiaw izm u Jlosyi, dlatego też 
m  o ż e  w e  w s z y s t k i c h  s w o i c h  Tik'- 
c y a c h  d y p l o m a t y  c z n  y c h  p o d -  
ś f a ć  s w o j ą  s a m o d z i e l n o ś ć .

Z pobytu paty mim  w Tyrolu
B ożen . 13. kor. W tow arzystw ie p re­

zydenta m in istrów  hr. Clam M arlinica 
i św ity uda ła  się w czoraj popo łudn iu  
p a ra  cesarska do Bozenu. Jazda przez 
T yro l ró w n a ła  się w jazdow i tryum fa l­
nem u. Na w szystkich s ta c jac h , naw et 
w zdłuż toru  ustaw iła  się ludność, aby 
składać hołdy  dla pary  m onarszej. P rzy ­
jazd do Bozenu nastąpił 22-go o 10 r a ­
no. Na dw orcu  pow itał cesarza m ar­
szałek polny Conrad, w ielu generałów  
i innych  osobistości. C esarstw o pozdro­
wili serdecznie przybyłych i przeszli 
potem  przed fron tem  kom panii bono 
row ej, k tó ra  składała się p raw ie  tylko 
z cesarskich strzelców , k tórzy podczas 
ofenzyw y na W łochy pod kom endą ce­
sarza w ów czas jako następcy Ironu zdo­
byli sobie m edale  w aleczności. Cesarz 
w  m ow ie sw ojej w spom niał o wszy­
stkich w.ywałczonych zw ycięstw ach. — 
Gdy m łoda p a ra  cesarska  szła przez 
zgrom adzoną ciżbę l udu <lo kościoła roz ­
gryw ały  się niezw ykle sceny nieopisa­
nego en tu z jazm u , Dorośli i dzieci o to­
czyli cesarstw o, zagradzając im  drogę i 
zasypując ich kw iatam i. Na przebycie 
k ilku kroków  do kościoła potrzebow ali 
cesarstw o w skutek tego 20 m inut. W  ko­
ściele w ysłuchali cesarstw o cichej mszy. 
N astępnie cesarz udał się do siedziby 
wyższej kom endy, gdzie kom endan t zdał 
sp raw ę z sytuaeyi operacyjnej i mógł 
donieść cesarzow i, że nasze w aleczne 
w ojska w łaśn ie ubiegłej nocy' w yw al- 
ezyiy piękny sukces w  obszarze Ses.te.n- 
stein. Cesarzow a zw iedziła  tymczasem  
szpital w ojskow y przem aw iała  do w szy­
stkich paeyentów  i w ypytyw ała  się o 
ich los i p lany  rur przyszłość, poczein 
obdarzyła w szystkich. Polem  w spólnie 
z cesarzem  cesarzow a udała się na o- 
tw arc ie  w ystaw y artystycznej strzelców  
tyrolskich. W  obrazach i rzeźbach roz­
toczyła się przed pnrn cesarską his to n  a 
w ojny  z W łocham i, w k tórej cesarz 
przez w iele  m iesięcy brał sarn udział. 
N astępnie udali się cesarstw o na dw o­
rzec. W  w agonie przy jął cesarz n iem ie­
ckich posłów  parlam en tarnych  i se jm o­
w ych Tyrolu  na osobnein posłuchaniu . 
Rostowie byli ogrom nie zadow oleni z 
nadzw yczaj łaskaw ego przyjęcia. O godz. 
2-ej odjechał pociąg do W iednia żegna­
ny nie kończącym i się w iw atam i lu­
dności.

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B iuro  W olffa 22 kw ietn ia  wie- 

G w ałtow na w alka ogniow a w nie­
których odcinkach fron tu  Ariois. U tar­
czki ‘p iechoty pod I.oos. Nad Aisną 
w Szam panii dzień był dotychczas po 
większej części spokojny, tylko na pćł- 
aocny w schód  od Soissons żywy ogień. 
•Na w schodzie nic nowego.

GRATULACYE CESARZ* WILHELMA.
Berlin. B iuro  W olffa donosi: Cesarz 

W ilhelm  w ystosow ał do następcy tronu  
telegram , w 'k tó ry m  gratu lu je  wojskom  
na froncie zachodnim  u d a r c n i n i c n  i a 
p r  z e ł o nr u n i e p r  z y j a c I ó ł ri a d A- 
i s n ą i w S z a m p a n i i .

Komunikat turecki.
Konstantynopol (Fi. ko r )  Ag. Mi 11 i do­

nosi: G łów na kw atera  ogłasza d 21 b. m.: 
F r o n t  I r a k u :  Oprócz żywszego ognia 
arty lery i na p raw ym  brzegu T y g r y s u ,  
żadnej działalności bojow ej. F r o n t  k a u -  
k a z k i :  Na odcinku lewego skrzydła nasz 
ogień udarem n ił n ieprzyjacielską próbę 
napadu. Na lew ym  skrzydle bezskuteczny 
nieprzyjacielski ogień arty lery i. F r o n t  
S i n a i :  Po zwyeięzkiej d la nas bitw ie 
koło G a z a ,  nieprzyjaciel z ciężkierai 
s tra tam i cofnął się na swe. p ierw o tne  po ­
zycje . Nasze s tra ty  w b itw ie  były n ie­
znaczne. Zestrzelono jeden nieprzyjaciel­
ski ap a ra t lotniczy, a drugi około Ś z e r i a  
ogniem  z ziem i zm uszono do w y lądow a­
nia i wzięto. Nasi lotnicy w w alkach  po­
w ietrznych  okazali zaw sze przew agę nad 
nieprzyjacielskim i lotnikam i. Na n iep rzy ­
jacielski obóz i rezerw y  rzucono 300 ki­
logram ów  bom b. S tw ierdzono, że nie­
przyjacielska flota celow o w zięła pod o- 
gień w ielki m eczet w  G a z a .  Meczet zo­
stał zburzony. Na reszcie fron tów  nie 
było żadnych w ażniejszych w ydarzeń . 
W  pobliżu w yspy M i l o s  łódź podw o­
dna zatopiła nieprzyjacielski ok ręt trans- 
poztow y o dw óch  kom inach, m ający
12.000 ton pojem ności. W Hedżas po­
w stańcy podjęli znow u uderzenia w ró ­
żnych m iejscach.ku linii kolejow ej. W szę­
dzie odparto  ich z ciężkiem i stra tam i,

Biuletyn bułgarski.
Sofia (B. kor.) K om unikat sztabu ge­

neralnego z  d. 21 b. m. F r o n  ' m a c e ­
d o ń s k i ;  Angielskie w ojska w yw iadow ­
cze z 4 oficeram i podsunęły się w czoraj 
pod nasze poste runk i u stóp B o ! a s i c a, 
na zachód od P o r  o j  D ł o n i ,  ale nasze 
w ysunięte naprzód  jednostk i przyjęły je 
ogniem  i oskrzydliły. N ieprzyjaciel uciekt 
pozostaw iając w naszych rękach  jeńców, 
m iędzy nim i jednego oficera. Na połu­
dnie od S e r  e s  ogień a rty lery i rozp ro ­
szył jeden szw adron  nieprzyjacielski i dw a 
plutony piechoty. Na całym  froncie słaba 
działalność arty lery i. F r o n t  r  u m u ń  
s-ki. Koło T u l  c z y  skąpy ogień k a ra b i­
nów  m aszynow ych. Na w schód od Tulczy 
słaba działalność arty lery i, koło I s a c c e a  
pojedyncze strzały  działow e.

Ze spraw rosyjskich.
Kongres delegatów wojsk.

P f te r łu rg .  (B. kor.) Agcneya peters­
burska donosi z M ińska: Dziś w obecno­
ści p rezydenta  Du my  llodzianki i m in i­
stra w ojny Guczkowa, zebrał się tu kon­
gres delegatów  wojsk, stojących na fron ­
cie zachodnim . Przybyło  przeszło 1200 
żołnierzy, oficerów  i robo tn ików , za tru ­
dnionych około obrony  kraju . Kongres 
otw orzył prezydent rady robotniczej i 
żołnierskiej w  Mińsku Poscner, podno ­
sząc w  m ow ie zagajającej, że kongres 
sym bolizuje ścisłą jedność żywiołów w oj­
skow ych i obyw atelskich w  Nowej R osji 
i zupełną  zgodę fro n tu  z resztą kraju. 
Posener został w ybrany  przew odniczącym  
zgrom adzenia, w iceprezydentem  żołnierz 
Sokolotow , k tó ry  w śród  ogólnych ok la­
sków  w szedł na trybunę  w  m undurze 
i z karab inem  w  ręku .

Wewnętrzne stosunki Rosyi.
(Telefonem od nauzego korespondenta).

Wiedeń. „Sonn und Monuig.s Zeitung1* przy­
nosi z Berlina następujące inform acjo o stosun­
kach panujących obecnie w Rosji.

Władzo rosyjskie w Toniea przestrzegają 
przed podróżą do Petersburga- Podróżni, którzy 
,przedwczoraj opuścili Petersburg', stwierdzają, 
•że nie zauważyli niepokojów, jednakże obiega 
wiele pogłosek, zapowiadających nowy strajk w 
stolieyi llosyi. O becne Pteehanow Leniu objęli 
kierująca rolę, Lenin stara, się pobudzić uiasy lu­
du przeciwko Francyi i Anglii, zarzuca party i re­
wolucyjnej, że zaniedbała chwilę rewolucji, ln 
ująć rządy w własne ręce. Pod przew odiiietweiu 
Gorkiego utworzyła się w Petersburgu nowa 
partya pracująca w kierunku utworzenia repu­
bliki demokratycznej na podstawie autonomii n- 
drainstracyjnej i zasady narodowościowej. Pro­
gram obejmuje także zasadniczo reformy so- 
cyalnc.

Historya odezwy rosyjskiej.
Poznań. Agencja telegraficzna . ( W a t n a ­

desłała do pism tutejszych komunikat o a;n- 
ńńr-edeucyaeh znanej odezwy K adr delega­
tów robotniczych i żołnierskich, która ogło­
siła niepodległość Polski równolegle z takąż 
sarną ynoklamacyą tymcza.sowego rządu ro­
syjskiego. Okazuje się, że tekst: odezw y Pa­
dy robotniczej brzmiał pienyoline inaczej; w 
punkcie odnoszącym się do ustroju polity­
cznego przyszłej P o lsk i.' Początkowa styli- 
zacya zawierała mianowicie ustęp:

..Radia, delegatów robotniczych i żoł­
nierskich ufa, że liiepodłiegła Polska wpro­
wadzi u siebie ustrój republikański, żo 
[tauetwem polakiem. rządzić będzie mąż u- 
znany za najlepszegot-w narodzie, a nie 
dynasty a dziedziczna, w której łonie znaj­
dować się mogą półgłówki mające z ty­
tułu dziedziczności pretensje <io tronu i 
do rządzenia narodem. Polski może je­
dynie wtedy rozwijać, się, jeżeli na czole 
jej stać będzie nie łaó l despota, lecz pre­
zydent, który, o ile okaże się nie udoi ny m. 
będzie mógł być po ldlku Latach rządów 
usuniętym: i zastąpionym przez l;ogo in- 
nego".
Ustęp ton. jako przesądzający zbyt impe­

ratywnie, co mają Polacy zrobić we y ła- 
siiem państwie, usunięto po dłuższej dysku­
s ji i zastąpiono go innym, które wypowia­
da tylko krótko pragnienie, aby Polaka 
stała sio republiką. Zmieniony ten passus, 
który wszedł ostatecznie do odezwy, brzmi: 

..Posyłamy .narodowi polskiemu bra­
tnie pozdrowienie i żyezymymu powodze­
nia w przyszłej walce o wprowadzenie- w 

Pok.ee niepodległej ustroju republikań­
skiego".
Odezwa Rady delegatów robotniczych i 

żołnierskich, uznająca prawo Polski do zir- 
pcjineii państwowej luezaJożruwci. uchwalo­
na została jedrromj-śbrio i nader' uroczyście. 
Tekst, jej zredagował adwokat 3 o k. o 1 o w. 
W szeregu przemówień poparli go gorąco 
przedstawiciele- wszystkich grup politycz- 
nj'cłi i narodowych, między innymi repre­
zentanci Litwinów. Ormian, Ukraińców i ży­
dów. W imieniu gntp polskich, należących 
do Rady. przemawiali: delegat P. P. S. Sta­
nisław Budkiewicz i delegat Rocynl-dhmo- 
kracyi Królestwa i Litwy, Hairdelbaunr. Ode­
zwę uchwalono rozesłać .radiotelegrafem po 
całym, świecie.

HURKO PRZECIW  OBIERANIU  
OFICERÓW

P a ry ż . Z P e tersbu rga  donoszą do „Petit 
Parisien": G enerał H nrko pow iada w roz­
kazie dziennym  do  a rm ii na środkow ym  
froncie, że n iepodobna, aby w czynnej 
a rm ii wydziały żołnierskie sam e obierały 
sw oich oficerów . T rzeba ubolew ać nad 
tem , że m im o różnych  rozkazów m usi 
się znowy tę sp raw ę poruszyć. Oficero­
wie w yszkoleni m uszą dom agać się ści­
słej karności ale w skutek  postępow ania 
w ydziałów  żo łn iersk ich  narażają  się na 
to, że się ich  w ypędza albo  też że m u­
szą podać się do dym isyi, bo nie mogą 
być zaw isłym i od w łasnych żołnierzy. 
Trudno przecież żądać, aby dow ódcy 
i wyżsi oficerow ie p racow ali w spólnie 
z  oficeram i podw ładnym i, k tó rvch  nie 
znają.

Los Romanowych.
MIKOŁAJ ROMANOW POD STRAŹ.Ą.
Sztokholm. Umyślna kom isja wydelego­

wana przez Radę robotniczą i żołnierską ba­
wiła w Carskiem Siole dla przekonania się 
czy internowany tam b. car nie może uc-iec. 
Sprawdzono, że jest wybornie strzeżony. Na 
zewnątrz j na wewnątrz pełnią straż silne 
oddziały wartownicze! Wszystkie wejścia są 
obsadzone przez żołnierzy. Car znajduje się 
pod ścisłym dozorem i nie może-mszyć sie 
krokiem ze swego pałacow ego więzienia. — 
Jest on izolowany od innych członków swej 
rodziny i nie może się z nimi porozumiewać. 
JMegu.tf llady rołwitnczej kazait sobie 
1 okazaii Mikołaja. Były samod/ierżawca ma 
wygląd zmęczony, twarz ma nabrzmiałą, pa­
li zył na swego koni rotora 7, podełba. Smu­
tny żywot uprzyjemnia mu tylko paru wier- 
ny • di loka i .

ARESZTOWANIE W IELKIEJ KSIĘŻNEJ.
Sztokholm. Bawiąca w nuejsocwości ką­

pielowej w Kisłowodśku wielka księżna Ma- 
rya Pa (Gó wna usiłowała za pośrednictwem 
paru cddanycli sobie indywiduów przesłać 
potajemnie listy do w. ks. Rotysa. i innych 
członków rodziny Romanowych z wezwa­
niem, aby były generalissimus Mikołaj Miko­
łajów w-z ..ratował stary ustrój". Listy te 
przyłapano. Indywidua, które podjęły sic 
ich przewiezienia (generał Czebykin i pod­
pułkownik Tidzakow') zostali p<xl strażą o- 
desłani dc* riotrogrodu, gdzie staną przed 
sądem. Wielką księżnę ukarano na razie 
ara*-zt om d< >1:10 wym.

Szw ecya chce zachować neutralność.
S tokholm . B. Kor. Zastępca Associa­

ted P ress m ia ł rozm ow ę z m inistrem  
sp raw  zagranicznych L indm anem . Ten 
podkreślił, że zm iana m in istrów  w Szwe- 
eyi nie jest w cale zm ianą szwedzkiej 
polityki. Now y rząd uw aża za swoje 
g łów ne zadanie trzym ać się siln ie kon­
sek w en c ji b e z s t r o n n e j  n e u t r a l ­
n o ś c i  i nie dać się uw ikłać w wojnę.

Mtya Mowa paiilw sMpawtM.
Sztokholm. B. koi. Przybyły tu  d  uń - 

- k  i s o c  y a i n o  - d c m o k t r a t  y  c z 11 y 
vh i n ;i s t e r  Sy a. u u i 11 g oświadczył, że 

w izyta jego stoi o tyle w łączności z kon- 
Imęńc-yą s z t o k h o l m s k ą ,  jaką planuje 
miję>L 7, y  n a  r  o d o w e  s oc- y a 1 i a t y- 

<• z n c b i u r o ,  i że przybył, aby dowie­
dzieć się osobiście od B r a n i  t n g a  i wy­
niku prowadzonych przez niego w P e t e r s -  
b w r  g u rokowali. Btauning oświadczył, że

jest wątpliwem. czy angielscy socyałiści bę­
dą reprezentowani na jzrojektowanej ken- 
ferencyi. Konferencyn. zajmie sie kwestyą 
pokoju,1. Btaiming' sądzi, że będzie możli­

wem. w tej sprawie osiągnąć jedność międzj 
robotnikami różnych krajów. Pewnem jest. 
że slcłoimość do pokoju jest. wśród wszyst­
kich prowadzących krajów silna.

Stanowisko niem. socyalnej dem okracji.
Berlin. B. kor. „Yorwaeris" ogłasza u 

chwałę powzięk| przez preżydjńun partyi so- 
cyalno-demokratycznej w dniu 19. kwietnia 
w sprawie nowego porządku politycznego i 
kwesty i pokojowej i w związku z tem po­
wiada, że soeyalna deinokraeya niemiecka 
bronie będzie swego kraju jak długo nie­
przyjaciele nie porzucą swoich celów zni- 
szozenia 1 zdobyczy.

Walka łodzi podwodnych.
Londyn. Ii. Kor. U rzędow o donoszą: 

\Y nocy pięć niem ieckich an tito rpedow - 
ców p róbow ało  ataku na D over i duło 
pew ną iiczbę saiw . N ieprzyjaciel spot­
kał dw a okręty  strażnicze z Dovru. 
Dwie, a m oże i trzy nieprzyjacielskie 
lodzie zatonęły, reszta  cofnęła się szyb­
ko. My nie m ieliśm y żadnych s tra t w 
m alcryale. Nasze s tra ty  w ludziach są 
małe. W ydobyto 10 zw łok oficerów  i 05 
żołnierze.

Plon lodzi.
Amsterdam. B, kor. Tutejsza a  jeńcy a ase­

kuracji olwętowych podaje, że od 16 mar­
ca do łjjł kwietnia zatonęło okrętów ^ngieli- 
skieh 117. francuskicli 44, włoskich 16. bel­
gijskich 5, rosyjskich 3, kanadyjski 1. ame­
rykańskich 9. brazylijskich 1. jwnugalskich 
2. norweskich 67, duńskich 14. szwedzkich 
4, • holenderskich 7. hi^zpańskiełi 8. gre­
ckich 5.

Kłopoty żywnuśuiuwe Anglii.
B trn o  (B. kor.) G eneralny d y rek to r ży­

w nościow y ośw iadczył, że zboża nu chleb 
jest coraz m niej, chociaż Anglia nie zbli­
ża się jeszcze konkretn ie  do głodu, k o ­
dzie podw odne stały się iaklycznem  nie­
bezpieczeństw em . B rak okrętów , częścio­
wy nieurodzaj pszenicy i spustoszenia 
w yw ołane łodziam i podw odnem i, w yw o­
łały b rak  pszenicy i m ąki co m oże Anglię 
sprow adzić na kraj przepaści, jeżeli na­
ród nie zdecyduje sie na rozsądną oszczę­
dność.

Brak żywności w Szwecyi.
Sztokholm . (B k.) W  drugiej izbie szw edz­
kiego parlam entu  m in ister Sw artz poczynił 
uspokajające ośw iadczenia w spraw ie 
środków  żyw ności. Zaraz potem  około 
20000 robo tn ików  pociągnęło przed  gm ach 
parlam entu , aby dem onstrow ać  przeciw  
obecnej sytuaeyi żyw nościow ej i w ybrali 
delegację, k tó ra  m a rządow i przedłożyć 
życzenia robo tn ików . B rantiug  przem ów ił 
do robo tn ików  uspokajająco  i podn iósł 
dobrą w olę now ego rządu

NOV.Y KRĄŻOWNIK NIEMIECKI.
Berlin. (B.k.) Spuszczony w czoraj na w odę 

wielki k rążow nik  o trzym ał na rozkaz 
cesarza nazw ę „M ackensenu Przem ów ie­
nie wygłosił generał pu łkow nik  Iłe e rin -  
gen, chrztu  dokonała  m ałżonka m arszałka

ZGON -BACQUECHEMA
(1 el( fonem od naszego korespondenta).

W iedeń. W czoraj zm arł tu m argrabia 
B acquehem , pierw szy prezydent trjdm nału  
adm inistracyjnego. Należał on w r. 1803 
det gabinetu ks. W indiscbgaetza jako m i­
nister sp raw  w ew nętrznych , poezem  m ia­
now any został nam iestnikiem  Styryi. 
Ustąpił z pow odu rozgoryczeniu, jakie 
w yw ołało  użycie w ojska w Graeu prze­
ciw ko dem onstran tom  1 w ystępującym  
przeciw ko rządow i hr. Bacłeniego, Maier 
Bacąuebcm  pełnił przez szereg lat funkeye 
spraw ozdaw cy  budżetu  m in isterstw a 
spraw  zagranicznych w delegacyach.

Straty angielskie.
(Telefonem od uaszago korespondent*). 

W iedeń . „Der M orgen" podaje zesta­
w ienie s tra t angielskich, jak ie  p rzyn io ­
sła „B erliner Taegliche I lu n d sch au “. W e­
dle tego zestaw ienia aż cło końca m arca 
A n g l i c y  w e w łasnych  i ko lonialnych  
w ojskach s t r a c i l i  776.000 z a b i t y c h  
i 1,750.000 rannych .
3Ł^— -« »    U— ■.•— — — —

Teatr miejski i .  Juiira M ń .
PUŁASKI W AMERYCE.

Cztery obrazy dramatyczne Adolfa Nowaczyń- 
skJego.

Krosto z Nowych Ateu pojechał Adolf A rv -  
s t o f a 11 o s Nowaczyóski do Anw.-iyki. Ja łt wiel­
ki aj(0śto ł na drodze do Dania-i/.ku. talk autor 
WiolJuegó Fryderyka na romantycznym szlaku 
liOiifędejra.ty barskiego uległ w iścić cudowmy 
spo-ób g-nintowiiej ziuianie poglądów i dojechał 
do Noweg'p świata jako Adolf pseudo A 11 c z y  c

Nowaezyńsld. Pułaaki w Ameiyce był towarzy­
szem broni Kościuszki w  walce o wolność Sta­
nów północnych, nowo. zaś dzicio sceniczne No- 
wa czy oskiego staje niedaleko Koścuiszki jmkI 
Itaeławicarui. Porównanie to jest. niezawoduŁ* 
dość swobodnie i nie wywróży pewnie Puła­
skiemu tałc trwałego na scenie polskiej życia, 
jakiem się cieszy sztuka Anezyca, zasłużenie 
riajpopulamiejsza ze sztuk polskich. Nowaczyń- 
slu uderzył w patiyotyczną sinm o v.- serojej no­
wej kronice dram atycznej: rozrzewniła go myśl 
o ojczyźnie sarmackiej, o jej dawnych cnotach i 
pacjdistyczjiych ideałach w^zecliludzkich któiych 
pokłosie zbierano aż w nowych Betlejemaeh; ży­
cie lyoerskiego Polaka, ziożone w ofierze o)r- 
cemu narodow i walczącemu o potną swobodę, 
natchnęło go proroczą wiarą, że naród ten po 
latach wielu upomni się przed areopagiem ca­
łego św iata o wolność Polski. Wszystko to  chciał 
Nowaczyński wypowiedzieć, może d la  zatacia 
we własnej pamięci tych zjadliwych, gorzkicłi 
zdań, które napisał w przystępie bardzo złego 
humoru w „Nowych Atenach".

Nie jest dramatem Pułaski w Ameryce, jak 
nie był nim ani Fryderyk ani rtyoinr .Samozwa­
niec. W tam tych sztukach p wy najmniej skupiali 
w sobie bohaterowie tytułowi chlej interes te ­
atralny widouisk, stali w nic-h na pierwszem 
miejscu, działali nieustannie, lub niewidomie po­
ruszali akcyę. ł*ulaski zaś- jest prawię tylko 
epizodem w tej sztuce z samych epizodów zło­
żonej. Epizodami są  sceny narad wojennych 0- 
fto*rów amerykańskich, epizodem jost scena z 
oberżystą-sapiegiem. jak  epizody wplatają się 
między inne sceny urnizgi kapitana Zielińskie­
go do Denizy Macv-Moyler, epizodem jest ijTca 
scena między Zielińskim a dawnym konfederat 
tą barskim, zaw adyaką i pijanicą Chotkowskim 
i niczmcn innem nie są także sceny w lazarecie 
domu Sióstr i Braci czesideh, a nawet śmierć 
Pułaskiego i mowy nad jego trupem. W całośc 
dramatyczną nie w iążą się ze sobą te wszystkie 
sceny, niema-w nich ani najsłabszego śładu ak ­
c ji. To co za pamiętnikiem Macieja Rogowskie­
go, nieodstępnego towarzysza broni Pułaskiego 
w Polsce i w Ameryce i na podstawie koremporn- 
deneyi W aszjmgtona i protokołów kongresu a- 
meiykańsldegp umieli o działalności Pułaskiego 
napisać historycy (Tadeusz Koi-zon przedewszy- 
stkiem) zdaje się nie miało dość powagi, aby 
zobowiązać Nowaczyńskiego do ścisłości histo- 
tyeznej. Pułaski dzięki Nowa czy ńskiemu docze­
kał się na scenie zupełnego wyidealizowania. 
Ten prawdziwy szlachcie polski, 00 zdaniem Ro- 
gowskiego byt „nadto gorączką-, raczej kapitan 
niż generał wedle słów Iafay e tta , kapryśny w 
organizaoyi swoich lotnych oddziałów kawałe- 
lyiskich, z byle powodu wnoszący dymisyę, ma­
ło uznający subordynacyo wojskową, a zuchwałe 
i nierozważnie idąey do w alki śmiertelnej pod 
Sawannach, u rasta w widowisko Nowaczyńskie- 
go do wspaniałej wielkości wszystkich cnót mili­
tarnych. Mamy więc tu  drugi przykład śmiałej 
korekty faktów historycznych w  świeżo pozna­
nych dram atach historycznych jmiskieh. Nieza­
wodnie Pułaski byłby na scenie bardziej zajmu­
jącą postacią ze swojemi wadami, niż w (re tu ­
szowany <3 o ideału. W ady natury polskiej wy­
stępują za to na jawr w postępowaniu — ■ zresztą 
sjTupatyczhcin — bałam uta Zielińskiego i ( 'hot- 
kowskitgo. Do czego służyć miało to polepszenie 
łiistoryi, niewiadomo. Pułaski wszakże ze swo- 
jemi wadami był b o h a t e r e m ,  ale amerykań­
skim i za to jego am erykańskie bohaterstwo od­
płacają imieniowi jogo S ta ry  Zj« dnoczone, oce­
niając je trzeźwo miarą efektu, jaki ono z sie­
bie wydało. Ale dla nas bohaterstwo am erykań­
skie Pułaskiego nie przedstawia takiego interesu 
n a r o d o  w e g o, ażeby -było koniecznem sta­
wianie go na piedestale narodowej świętości, 
uwalnianie go od cienia wad, które ojczyźnie na­
szej największe przj nioeh' szkody.

W sztukę swoją wprowadził Nowac®yńfcki 
wszystkie najważniejsze osobistości am erykań­
skiej wojny o niepodległość, wyznaczył im je­
dnak role zdawkowe tylko. Osobistości te  mó­
wią nie ty le od siebie, ile w imieniu autora, nie­
kiedy tak, jakgdyby słowa ich powstały pod 
wpływem chwili obecnej, w odniesieniu do niej. 
Aktualnych aluzyj doshicłutó się można często. 
Ze wszystkiego zaś, co w sztuce się mówi naj- 
lepszomi są mowy adm irała d Estainga, F ran­
cuza i jenerała Lincolna, Stępione nieco pióro 
Nowaczyńskiego zaostrzyło się tu  znowu, cha­
rak terystyka Francuza i Amerykanina w mo­
wach żałobnych udała się znakomicie.

Językiem, w którym  porozumiewają się wszy­
scy w sztuce, jak polska gwara szlachecka z 
XVIII. wieku Tak mówią tu  Amerykanie, F ran­
cuzi i Polacy, Jakże  więc mógł Lincoln powie­
dzieć, że Pułaski tak  źie mówił po angielsku, ie  
aż uszy bolały słuchając, ldedy płynnie z sobą 
mówili?! W teatrze eą także pewne granice pra­
wdopodobieństwa...

Znacznej redukcji poddano już sztukę, n. p. 
łącząc akt. czwarty z piątym, aie w interesie wi­
dzów leży jeszcze dalsze a silne skrócenie.

Po wielkim wysiłku teatru naszego w kierun­
ku wystawieniu Kaliguli nosiło przygotowanie 
Pułaskiego w Ameryce cechę dorywczoścL Ra­
ziło zaś najbardziej nieopanowanie tekstu w kil­
ku rolach. Kilka przemówień się wywołało przy­
kre wrażenie w amfiteatrze, chociaż zasłużyły n.< 
upamiętnienie w kronice wesołych „sypek". 
Dwie role zdobyły jednak żywe uznanie: rola p. 
Wacława S z y m b o r s k i e g o ,  jako Chotkow- 
skiego, tryskająca werwą i p. Noskowskiego, 
jako ohertysty. Pani Irena Solska ukazała się 
po dłuższym czasie absencji na scenie w małej 
roli siostry Angeiild. Piękną. Denizę Moylcr gra­
ta pani Helena Góskn, ca la .a  la Gainsborough. 
siostrę Martę p. Drzewiecka-. Przed p. Fraczko- 
wskim, kt-órj- vr zastępstwie p. Feldm ana grał 
Mac-Mojletra. pow inujdy się otworzyć na stałe 
podwoje t-eatni im. .Słowackiego. Pnłaskiegó grał 
p. Nowakowski; niestety k re a c ja  tej zuptdnie 
nittidektównej roli nie jx>wiodła się artyście 
,;,od żadnjm  względem. — Zakulisowa scena bi­
twy robiła wrażonie zabawę dziecinnej.

Z. J. -
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KRONIKA.
Z miasta.

APROWIZACYA KRAKOWA. W gmachu 
sU roetrra odbyło się wczoraj zwykło niedzielne 
zebranie komisyi apro wizac vj n ej, pod prze w 
dedegata Dra Fedorowicza. Głównym przedmio­
tem oorad komisyi była s p r a w a  z a o p a ­
t r z e n i a  m i a s t a  w w ę g i e l .  Na zebraniu 
stw ierdzono, że w ciągu minionego tygodnia do­
wóz węgla cokolwiek się poprawił, nie może je­
dnak być ni owy o pokryciu normalnego zapo­
trzebowania, które wynosi przeszło 70 wagonow 
dziennie a  przychodzi zaledwie po 20 wagcnów 
Brak węgla daje się więc bardzo dotkliwie od­
czuwać: prawie 90 proc. ludności żadnych zapa­
sów opału niepouada. część szkół jest zamknię­
ta, a  w najbliższym czasie grozi zanJtnięcic rze­
źni i innych zakładów miejskich. Z uzyskanych 
od komendy twierdzy 30 wagonów w ciągu 
soboty rozsprzedąno po pól cet-mara 12 wago­
nów a  wagonów rozwieziono. W ciągu lkdlk.ii 
tygodni rozsprm lano  również przeszło 300 wa­
gonów- drzewa, pomimo, że jestto  opał mniej 
wartościowy i drogi. Pozostało jeszcze w zapa­
sie koło 60 wagonów a 180 wagonów zakon- 
naktow ano, któro nadejdą. Zarząd minóta — 
jak  zapewnił — wyczerpał wszelkie środki, by 
uzyskać większy dowóz węgla. Ostatecznie mi­
nisterstwo robót publicznych zawiadomiło w so­
botę telegraficznie prezydyum m., że w dniu 
dzisiejszym p>ojawią saę nowe zarządzenia w 
sprawie dostaw y węgla na najbliższy okres cza­
su. J a k  słychać ministerstwo przyznało d la  G a­
licy! Łaja kontyngent, jakiego normalnie sam 
Kraków potrzebuje. N iedostatek węgla zatem 
trw ać będzie w  dalszym ciągu.

W  dyskusyi nad spraw ą dowozu węgla pod­
niesiono liczne, i ciężkie zarzuty przeciw wojen­
nej centrali handlowej. W jśzczególnuści stw ier­
dzono, że reprezentanci ccinraii fałszywie unor­
mowali kom isję w sprawie węglowej, ze wbrew 
Ltniojąojeh przepisom Centrala w ysyłała wę­
gieł po za granice kraju, że wreszcie kierowała 
się wyłącznie chęcią zysku i odstępowała wę­
giel temu, kto więcej płacił. Komisya postano­
wiła wysłać w tej sprawie delegacyę do uamie- 
stn ika gen. Huyna złożoną z wieepr. Rollego i 
dyr. Blumfeńfaldą, z zażaleniem na postępowanie 
Centrali. Zaznaczyć przytem wypada, że preze­
sem Rady nadzorczej Centrali jest prezydent Dr 
Leo, a  jednym z członków Rady prt-zes Związku 
m iast p. Fr. siary. wski.

W dalszym ciągu obrad przedstawiciele za­
rządu m iasta podali, że z a p a s  m ą k i  star­
czy na najbliższe dni. Natom iast z powodu opa­
dów śnieżnych i niepogody d o w ó z  z i e ­
m n i a k ó w  został ograniczony jak  to już w ko­
munikacie m agistratu podano. Z zakontrakto­
wanych w Królestwie polakiem 100 wagonów 
n odeszło dotychczas zaledwie 8 wagonów. Kiedy 
nadejdzie reszta niewiadomo, ponieważ aJnu- 
nistracya tamtejsza czyni -óżne trudności. W o  
góle zaś panuje dotkliwy brak ziemniaków, w 
następsiwach czego centralny Urząd żywnościo­
wy specyaincin rozporządzeniem ograniczył 
konsumcyę tego artykułu do 1 kila 400 gr. na 
osobę i tydzień, osoby ciężko pracujące m ają o- 
trzymywać 2 kilo tygodniowo. — Obecnie czy­
ni zarząd miasta starania — jak  już domt śli- 

ysmy —- o dostawę ziemniaków- na przyszłą je­
sień i wiosnę. Nęwe zbioiy ziemniaków będą bo­
wiem zajęte przez państwo, z wyjątkiem łych, 
które do dnia 30 b. m. zoskrną przez gminy za 
kontraktowane. Zarząd minsLa 'tf udem zaliczek 
na przyszłą.dostaw ę ziemniaków wypłacił już 
koło 800 tysięcy koron.

W końcu obrad stwierdź >no, że od czasu wej­
ścia w życie Zakładu obrotu bydłem, z a o p a ­
t r z e n i e  m i a s t a  w m i ę s o  i t ł u ­
s z c z  e — jak  to już cyfrowo wykazaliśmy — 
bardzo się pogoiszyło i grozi nam bezpośrednio 
brak tych niezbęunych artykułów  żywności. Za­
rząd inia3ia ma w tej sprawie poczynić kuoki, 
by ewentualnie przydzielono dla K rakow a trzy 
powiaty: limanowski, gryboweki i ropczyc-ki lub 
mielecki. W ten  sposób zarząd miasta spodziewa 
sie zaradzić niedomaganiom.

UREGULOWANIE r u c h u  g r a n ic z n f g o .
Namiestnik gen. Ilt. Huyn wydał rozporządzenie 
regulujące n ich  graniczny między Galicyą a  ob­
szarami okupowanemi Królestwa Polskiego. Na 
podstawie togo rozpoządzenia w giainacn leżą­
cy cli w obszarze 20 kim. po tej i tam tej stronie 
granicy ruch osobowy dozwolony jest bez pa­
szportu a  na  podstawie leg it/m acyi granicznej. 
Legitymacye graniczne wydawać będą właściwe 
władze paszportowe, w  Krakowie D yrekcja  po- 
licy L Legitymacye muszą być zaopatrzone w  fo­
tografie, względnie w- odcisk prawego p.tlca 
wskazującego. Dzieci poniżej 10 lat niepotrze- 
bują lcgiiymacyi o ile odbywają podróż ze star­
szymi. Duchowni, lekarze, personal sanitarny, o 
ile wykonują swe zawodowe olow iązki, a wy­
legitymują się osobiście, mogą dowolnie prze­
kraczać graniczę w obszarze 20 kim. — Rozpo­
rządzenie to — jest zatem idgą w dotychjiaso- 
w yeh przepisach paszportowych.

O ULGI PODATKOWE. Wczoraj wyjechała 
lo W iednia deputacya Związku TowarŚfśtw  ka- 

toiidldch właścicieli realności z prezesem Drem 
Mussilem na czele, w- sprawie ulg podtakowyeh 
dla Krakowa. Deputacyę prowadzić będzie pre­
zydent Dr Leo, a wezmą w niej udział posłowie 
pp. Zieleniewski i Dr Gross.

USTĄPIENIE KAP. KRZACZYNSKIEGO Z 
KRAKOWA. W tych dniach odjeżdża do W ar­
szawy powoiany do głównej komendy Legionów 
Komendant tut. komendy placu Legionów, ka­
p itan  Stanisław- KZaczyński, zwrolniony z dotych- 

zasowego stanowiska rozpoi ządzeniem minister­
stw a obrony krajowej. Kap. Krzaczyński, który 
jak wiadomo, w bitwie sołotwińskięj’ byl ciężko 
ranny, po przyjściu do zdrowia fungował w'o 
Lwowie jako komendant s ta c ji zbiorczej, a przed 
pół rokiem przydzielony został do Krakowa, tfu- 
taj jako zastępca Legionów, dał się w krótce po­
znać swoją uczynnością i pełnem zrozumienia 
chwili postępowaniem nie tyiko w stosunku do 
podwładnych i żołnierzy, ale także do miejsc-o- 
wyoh kół obywatelskich. Toteż ustępującego ko­
m endanta pożegnały te koła nader serdecznie, 
wręczając mu adres z wyrazami uznania i wdzię­
czności za jego chlubną działalność na straży in- 
teesów Legionów-. Adres zaopatrzony był podpi­
sami szeregu obywateli i działaczy miejscowych, 
miedzy innymi członków prezydyum N. K. N. 
i głównego Zarza-d u krajowego Ligi kobiet.

WĘGIEL DLA KRAKOWA. Prezydyum mia­
sta skutek wdrożonych starań otrzymało — jak 
nam donoszą — telegaficzno zapewnienie od 
ministra robót publicznych Traki, żc z różnych 
copalii węgla otrzym a miasto w najbliższych 

dniach og’ółem 30 wagonów węgla. Jeśli sio 
zważy, że do jednorazowego ugotowania- strawy 
dla rodziny potrzeba 4 klg. węgla, a rodzin w 
Krakowie jest 10 tw-dęcy, to  przy uwzględnieniu 
minimalnych zapasów u nielicznych mieszkań­
ców, owych przyrzeczonych ;-s0 wagonów węgla 
wystarczy zaledwie na 5 do 6 dni do gotowania.

7BOŻL DO SIEWU. Posiadacze gospodarstw 1 
rolnych, którzy w oznaczonym swego czasu ter- j 
minie zgłosili zapotrzebowanie zboża do tegoro- j 
cznego siewu wiosennego, winni celem uzy ska- | 
ma zezwolenia na zakupno zboża do tego celu

w tutejszym Syialy kacie rolniczym jako konu- 
syonera Wojennego Zakiadu ol-TOtu zbożem w y­
kazać się w Wydziale III c. .Magistralni (oficy­
na I. piętro Nr. biura 24) poświadczeniem wy­
stawionym przez właściwy komisaryat obwodo 
wy co do obecnego stanu w-lasńych zapasów te­
go gatunku zboża., kiÓTego potrzebują do za­
siewu — Bez tego poświadczenia zezwoleń na 
zakupno zboża udzielać się nie będzie.

Z Polski i ze św iata.
TRZECI MAJA WE LWOWIE. Uroczysty 

wieczór, poświęcony obchodowi rocznicy Kon­
sty tu c ji Trzeciego Maja i dwudziestopięcioleciu 
działalności T. S. L., odbędzie się dnia 2 maja 
w sali ratuszowej. Rzecz o K onstytucji wygłosi 
Jan  Kasprowicz. Imieniem T. S. L. przemówi 
jeden z lwowskich członków- Zarządu Gl. To 
warzystwa. Program wieczoru wypełnią dekla­
m acja  Chmielińskiego'^, śpiew chóru Tow. muz. 
pod kierownictwem clyr. Scdtysa.

REZYGNACYA DYR. DZIERZBICKIEGC. 
„Kur. warsz. donosi: „Dowiadujemy się, że dy­
rektor departamentu skarbu Tyincz. Rady Sta­
nu, Stanisław- Dzicrzbicki. /.głosił ma ręne mar­
szałka. koronnego sw ą/ dymisyę zfe stanowiska 
dyrektora. — P. Dzierzbicki pozostaje w dalszym 
ciągu w Tymczasowej Radzie- Stanu, ale tylko 
w charalkrerze członka1'.

HOLD DLA DYR STECZKOWSKIEGO. W 
„Kur. Iw." czytam y: Dyrektor dr. Steczkowski, 
ktorego niepospolitemu zmysłowowi finansowe­
mu i organizacyjnemu zawdzięcza kraj nasz 
powołanie do ż.y-cia gał. wojennego ZaJdadu kre­
dytowego i jego z niepomierną kcrzyścią dla 
społeczeństwa naszego rozwój, obecnie (położył 
now-ą. wielką zasługę przez dokonanie zakupna 
na rzi oz kraju terenów węglowych Zagłębia kra- 
kow-skiego. Znaczenie tej tran.-ak.eyi wykazaliśmy 
w szeregu artykułów  ,a dziś z zadowoleniem 
zaznaczyć możemy, że została ona zrozumianą 
w kraju, czego dowodem liczne wj-razy uznania 
i podzięki, wysyłane zarówno z kół przemysło­
wych, jak  i agrarnych pod adresem dr. Steczko­
wskiego. Donoszą nam z Oświęcimia, że zebrani 
tam  w starostwie naczolnicy w szystkich’ gmin 
tego powiatu na kOiiferencyi miesięcznej uchwa­
lili jednogłośnie wysłać do dr. SteczKowckiego 
pismo, wyrażające mu szczerą podziękę i gorące 
uznanie za przeprowadzenie „wiekopomnego dla 
kraju dzieła wykupna terenów węglowych1'.

„Kur. Pozn.“ z dnia 17 b. m. przyłączając 
się do wyrazu powszechnego uznania dla Dra 
Steczkowskiego przynosi głosy prasj- polskiej 
omawiające wyczerpująco sprawę wykupna za­
ziębia krakowskiego.

WYKŁADY O CHOROBACH WENER. w mia­
stach wschodniej Galicy u zorganizowane przez 
Zarząd Powsz. W ykładów Li iw.  lwowskiego, 
przyjmuje ludność z wielkiem uznaniem, szcze­
gólnie w tych okolkach. gdzie niebezpieczeństw o 
rozwleczenia zarazy w skutek szczególnych oko­
liczności stale się -zwiększa i jest już -przez sarną 
ludiiość oilczuw-ane. S tąd  ściągają wykłady li- 
cznj-ch słuchaczy nawet w okolicach, najdotkli­
wiej do dziś odczuwających wojnę. W ykłady 
zorganizowane przez lwowskie Wykladj- Pow­
szechno. rozpoczęto od Lwowa s*-iyą odczytów 
.specjalnych. Po Lw ow ie przyszła koiej na wie­
li miasta prowiucyonalne i centra przemj slo- 
we. Dotychczas odbyło sic 7 wykładów, a to w 
Drohobyczu, w Jarosławiu, w samborze, w .Sa­
noku. Frekwencya była wszędzie bardzo li­
czna, n. p. w Drohobyczu dotychczas 243 osoby; 
.lukładne cyfry z innych miast będą zestawione 
po zakończeniu wykładów-. W Stryju nie- można

było niestety ’ urządzić wykładów z powodu 
b ra jn  jakiejkolwiek sali na w  kład je W progra­
mie jest. w czasie najbliższym jeszcze jeden wy­
kład w Sanoku, dwa w- Przem yślil. dwa w Bon 
slawiu i Tustanowicfte.h. Staraniem lwowskich 
W ykładów Powszechnych a  nakładem .Macierzy 
wyszły też dwie doskonale broszury popularne: 
prof. Marsa i prof. Łukasmwicz.-u a cenę ich o 
znaczono jak  najniższą.

SZKARLATYNA W POW. LWOWSKIM. W, - 
dług ostatniego wykazu szkarlatyna pojawiła sio 
w następujących miejscowościach powiatu lwo­
wskiego: Dmj-trze. Szczerzec, Wołków, Milaty- 
cze, Miloszowiee, Rzęsna polska. W tej osta­
tniej miejscowości zdarzyło się w- ostatnich cza­
sach 16 wypadków zasłabnięć na szkarlatynę.

UNIEWINNIENIE OSKARŻONEGO. Lwow- 
sifcie dzienniki donoszą: P. .Stefan Kacprowski 
słuchacz politechniki we Lwowie zasądzony wy­
rokiem lwowskiego «sądi# polow. komendy mia­
sta, jako „doraźnego", za zbrodnię obrazy ma 
jestatu na karę śmierci i zamienioną w drodze 
łaski im 15-lotuie ciężkie wdęzicmio (z którego 
już półtora roku o d ły l w Teresienstaciw), zo­
stał po wznowieniu postępowania karnego, przy 
ponownej rozprawi.- o ten sam ezćiŚ przed tj'in 
samym sądem polowyin we I.w-owie, wy rokiem 
z dnia 12 stycznia 1917 roku od winy i k a iy  cał­
kowicie i prawomocnie nwolnionj’. Sprawa znaj­
dzie epilog w sądzie karnym  (cywilnym) prze­
ciw demmeyantom.

UNIWERSYTET ŻOŁNIERSKI. Rozkazom 
Legionów- zjffliia 11 kwietnia, r. b. utworzouj 
został spccyałny referat dla spraw oświatow j c.h. 
W zakres referatu wchc>dzą: a) Zorganizowanie 
we wszystkich piułkach, oddzLa.łach i zakładach 
wojską polskiego począnkowych szkół czytania 

pisania dni analfabetów i półanalrabetów 
(kurs dwumiedęcznj-). W Warszawie nauka dla 
analiabetów-żołnierzj- niezw-locznie ma się roz­
począć. li) Niezwłoczne zcentralizowanie całej 
a k c ji w sprawię bibliotek dla żołnierzy, ej U- 
rządzenio szeregu wykładów z historj i poL kiej 

krajoznawstwa, d) Udzielanie pomocj- przj- 
urz.ądzanlu wieczornic, koncertów i przedsta­
wień teatralnych w poszczególnych pułkach, 
zakładach i oddziałach wojska poidkiego.

KURS DLA URZĘDNIKÓW. Z Lublina donosi 
B. kor.: Generał gubernia ogłasza plan nauko­
wy dla t ra.) miesięcznego kursu dla wykształce­
nia urzędników średniej kategoiyL Kandj-da- 
ci mus/.ą być obywatelami państw a polskiego. 
Kuis ro /poczjua  się lt) maja Pl:ui u auł: i obej­
muje następujące przedmioty: 1. ogólne pań­
stwowo ze specyalnemi wykładami o trzech 
poh-kich konstjtueyacłi (1794, 1867 i 1815) ja- 
koteż o histoiyi rozwojti adm inistracji Króle- 
tw a  Polskiego. 2. zasady ekonomii potrtycznej.
’>. Pfawo administracyjne z. o<łrębnymi wj-kła- 

dami o samorządzie gminy, powiatów i admini- 
fiao ji nnejskiej i różuj-ch jej zadaniach, dalej 
>rz,episj- p rzm njłow e i budowlane. 4. polieya 

prawo karne. 5. prawo cywilne i handlowe.
6. nauka o skarbowośei i praw o skarbowe zv 
pecjalnym i w jkładam i o pośrednich i bezpo­

średnich podatkach, stemplach nałeżj-tościach. 
jakoteż o budżetowaniu i umiikn rachunkowości.

ćwiczenia pisemne i seminarya z zakresu pra­
wa administracyjnego i skarbowego. 8. steno­
grafia.

n h t e d  S i i l N F n

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Wszystkim tym. którzj- po zgonie nieodżało­

wanej pamięci Dra Karola Ludwika Retmań­
skiego okazali nam w- jakikolwiek sposób swe 
współczucie, oraz raczj’Ji wziąć udział w pogrze­
bie. w szczególności Przewielebnemu Guaho- 

. wieństwu. Dyrekcyi, Gronu jirofesorskiemu o- 
j raz. ucziiiom gimnazj-um Św. Jacka. Kolegom i 
Znajomjm Zmarłego, składamy tą drofą naj- 
serd 0 cz. niejsze p od z i ęk o wan ie.
692 Rodzina,

Wybór nowel ludowych:
Edmund Zechenter: „Wałkowe kochanie'1.

O ehShner i Sp. Kraków 1917. C e n a  3 kor.
Tegoż autora: „Z C-ldopskiej niwy". Z przed­

ni .wa Kazimierza Tetm ajera. Gebethner i Sp. 
Kraków 1909, C e n a  1 K 50 hal.

Za spokój duszy ś. p.

W ŁADYSŁAW A POMIAN SWOLKIENA
odprawiona zostanie 

jako w c/w artą rocznicę śm ierci 
MS Z A  i W S Ę T A

w kościele św. Barbary we wtorek d. 24 
. kwietnia 1917 o godz. 9 rano.

NA K. B. K. Zamiast kwiatów na trumnę bra­
ta. ś .p. Hugona Henoeha złożyli na cele K. B. K. 
Dr Józef Henoch 50 kor., Zofia Henocnowa 20 
kor., Dr Wład. Henoch 35 kor. w ks. Biskupim 
Konsvstoczu.

T y d z i e ń  K .  B .  K .
Wpłynęły następujące cfiary:

(Oiąg dalszy 7).

Piof. Rozwadowski, Krakóu . . .
Z n a le z io n e ............................. .....
Kazimierz Stypułs, Kraków . . . .
RroŁ Górski, K ra k ó w ........................
I>4egfuya K. B. K. Sokołów . . . 
Kasa .Elektrowni Miejskiej, Kraków . 
Wanda Roteiuwa, Kraków . . . .
W. Lagaszowice, MucLarz...................
N. N. Ktaków . .............................
k lasa IV. szkoły Mickiewicza, Kraków 
Jadwiga Kuwalska, Kraków . . . .  
Marya Pogłodowska. SudkoWiee —

dalik Siatki boskiej Częstochowskiej. 
Klasa VII. gimn. Dp. Lewickich, Kra­

ków ..........................................   .
Antoniowie ar. W o d z icc j...................
St. Rychłowska, z,-, brani na listę . .
Z, P. Kraków  ........................
N. N. K ra k ó w ......................................
Wydział riady powiatowej, Kraków . 
Rada nadzorcza T ov . zalicz., Kraków 
Dawny R< surs Krakowski . . . .  
L. P. Xmkov. .
Służąca Tow. św. Zyty, Kraków . . 
Józef Koetołowski, Kuków . . . .
Lnr Michejdę, S u c h a ............................
Urząa gminny .Mikuazowicc
l  rząd gminny H alonów ........................
Lrząd gminny Kozj' . . . ,. . . .
Urząd gminn; K an iów ........................
I rząd gminna Nowa w ie ś ...................
Urząd gmluLy P o rąb k a ........................
Lrząd gminny B ie lan y ........................
Urząd gminny Kobiernice . . . . .  
Urząd gminny L-unkowice . . .
Urząd gmi my Wifkowice . . .
I rząd gminny S traco n k a ...................
Urząd gminuy Pisarzowice 
Urząd gminny Godziski . . . .
Urząd gminny IMilamowici- . . . .  
I rzą 1 gminny Bestwina . . . .
Urząd gminny Salmopol .
Lrzód gminnj' L ę k i .............................
I rząd gminny K ę t j - .............................
Staś i VVład  ̂ j Zemlik, Rymanów . . 
Urzi dnicy Spółki Kredytowej cz,l.

Tow. Wzaj Ubezpieczeń, Kraków , 
Urząd gminny Duieetrzyk hołowiecki 
Wiktor Geyer, L w ó w ........................
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K 930.—
K L—

K 45.—
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Kulmianka Józefa, Wola Batorska . . 
W akrya Gawinówna, Żj-wiec . . .
K Pedenkow ska, T r ó jc a ...................
Delegacja K. B. K. B esko...................
Zwierzchność gminy Szkodna . . 
Wj-dział Rady powiatowej Tarnobrzeg
Dr Ludwik Dj-lski, K w óiv...................
oiJadnica Kóle.k roi. Stary Sącz . .
L iso w sk i........................... * . . . . .
Radca Dworu Juliusz Twardowski,

Wiedeń ...........................................
OO.Kam -dali. Bielany pod Krakowem 
Ks. Ludwik Rudnicki. T. J. kapelan

13 p. p...................................................
Składki w Brinowii-ach ÓLałycii . . 
Dyr. Izabela Liberakowa od uczenie 

szkoły żeńskiej Nowy Targ . . . 
Słuchaczki i słuchacze 11. grupy kursu

wj-dz. K r a k ó w .................................
Uczniowie III. ki. szkoły ćwiczeń,

Kraków ................... 1 . , .
Uczniowie II. kursu c. k semin. naucz.

Kraków ...........................................
Arcyb. Konsystorz Ołomuniec . . . 
Michał Krwawicz 90 pp. Feldp. 408 . 
Urząd paiafialny, Haczów . . . .  
Stefania Przybylska, Krasiczyn . . .
Urzędnicy — Okocim............................
l  rząd gminny Mołodyez........................
Gmina Burczjce — Sambor . . . .  
Helena Zakrzewska, naucz. Oleśnia . 
Ol k. Urząd podatkowy i dep. Sąd, Mu­

szyna ................................................
Elżbieta Żółta, Węg.-Górka..................
Kł H, Szuman. Trzebcz, i ibwód

CMłmaki, P r m j .............................
Brzezińska, Ł a z a n j- .............................
Spćdk? oszcz. i pożijczek, Gowżdziec . 
SS. Kcimditanl i Bose, Lwów . . . 
M. Kwiecińska, Skawina . . . . .  
Tij rekeya pryw. gim, realu. żeń, Jasło 
Ks. Stan. Swiderski Dzików- Stary , 
Ks. Michał Faifor, Kozy . . .
Gmina Jamna dolna — Rybotycze . 
Piotr Żuk, Skomielna biała . . . .
Julia Mokry. J a s i o .............................
Ludwika Gołębianka, naucz Buków- . 
Spółka oszcz. i poż< j-zek, St.ijańce . . 
W a'-lawowie Pes^kowscy, Pilzno . .
Ludwik i Róża Michałowscy, Kraków . 
O. b . Dyrekcja kolei Państw. Kraków
Szkoła ludowa, Chmielów...................
Józef ZimleK W ieliczka........................
Jakób Hadas, T u ch ó w ........................
Michał Gromada Eorownik . . . .
Zofia Owsianka, K a s s a ........................
Ks. K. Gąsior, Z a rzecze .....................'
Szpital wojskowy, Wiedeń XIH/3 . . 
C. k. Starostwo Wadowice, składlu . 
Ks. J. Kunz Bronów, ŚL austr. , . , 
Rektor c, k. irniw. lwowskiego . . .
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M. Żj-wieka, Kielanowńce Tuchów . .
Helona Urbańska, H aczów ...................
Pcnsyonat Zakl. św. Hildegardy, Biała 
Helena Szpilkowewa, Mielec . . . .  
St. Zapałowiczowie, Biała . . . . * .
Urząd gmmnj S o w h ia ........................
C. k. Starostwo W ieliczka...................
Ks. Antoni Marsz* k Siepraw . . . .  
Ks. von MoU, Homb«rg Bez f iissel
Ks. Wojdyła, Nowy T a r g ...................
Józefa Grelina, Ujście solne . . . .  
Ks. Sękowski, Wiśnicz . . . .
Zarząd szkoły, G r z ą s k a ...................
Ludowe Kółko amatorskiej) Haczów . 
Zwierzchność gminy Pawiowa . . . 
Maryanna Łysek, Śkiedzień . . . .
Urząd gminny Żelazów ka...................
Maciej Wawrzaszek, Żołynia . . . .  
Polski Związek Niewiast Katolickich

Dziedzice ......................................
Ks. Garbacki, Łańcut — Składka . .
Urząd parafialny. Turza  ...................
Amalia Sobocińska, T. K. Biała . . . 
C. k. Dyrekcya lasów- i dóbr, Biała . 
Józef Kurowbki, dyr. gimn. Bochnia . 
Dzieci szkoły w rolnicach . . . .  
tdw-ard Kozłowski, Skawina . . .
0. k. Starostwo Chrzanów...................
Zofia Maksówna, Gdów — od dzieci . 
Ks. Konopiński, Modlniea . , . . 
Dr Henrjk Wilczjańki, Zakopane . . 
Ks. Karol Wolnowicz, Rybotycze . . 
Składnica i sklep Kółka roi. N. Sącz
Jan Kaszyński ..........................  . .
Klasa IV. szkoły ćwiczeń na sieroty 
Składka z I. szk. realn. w Krakowie . 
Zofia Torcbiewicz, Putiatyńce . . .
Parafia Dydnia .  ........................
DjTokcya c. k. gimn. realn. Łńacut . 
Marya Czubowa przez Urząd paraf.

P rz e c is z ó w .......................................
C. k. Urząd podatkowy i Depoz. Sąd.

Krościenko ..................................
Wydział Rady powiatowej Gorlicki . 
Arpinówna, nam z. Mi chowiec - . • 
Dyrekcya c. k. gimn. Wadowice . . 
Paiafia Porąbka. Uszewska . . . .  
K. k. Militarbahnli Itung-.Miihr. U’eis- 

skirchen , . . .
Dj-rekcya c. k. Wyż. szk. rygi. Tarnów 
Olga Bieńczyńska, Wiedeń . . . .
Ks. L. Koniówka, G a j ........................
Janina Parat P rzem yśl........................
Ks. Klemens Bystrzycki, Bochnia . 
n r Tadeusz Bośsakowski, Wiedeń . .
Ks. Jan Ziółkowski, Babice . . . .
Jozef Madejski, H a łc n ó w ...................
Koło Ligi kobiet, G orlice ...................
C. k. Starostwo, Biała—składka giinn.
Jan  Niemiec, Osiek .—........................
W. Fuxówna, Wojnicz, od uczenie .

K&ki&dmn Wydawniotwa gCfctoea Naeodu” Bjjs * ogr* 0̂ -p, Redaktor odpowiedzialny \ naczelny R o m a n  W o y c z y i o k i .  - -  Drnkarafn „Głosu Narodu1* w Eftokowie pod zart|dein Romana
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r z y ś s t  i.

t
Za duszę ś. p,

Ludwika Demlińskiego
odprawione będą dnia 25 kwietnia b r.

M S Z E  Ś W I Ę T E
w kościele 0 0 . Kapucynów o g. 9 rano.

f

STEFAN BERNACKI
Dr p raw , ib y w a id  m . Krakowa, byty w s p ^ r a ^ w n i k  Iłowej 
R o t o m ;,  b f ły  redantor Polaka i O jc zy zn ;, dyrektor komerc. 

fabryki A. Piaseckiego.
przeżywszy lai 50, po krótkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami, zasnął w Panu d.

21 kwietnia 1917 r. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby przy 
ul. Pańskiej 1. 12. nastąpi we wtorek J. 2- 
kwietnia 1617 r. o godzinie 5-tej południu, na 
który to smutny obrzęd w żalu pogrążona 
żona, córka syn i siostry zapraszają Krew­
nych, Przyjaciół, Znajomych i pobożną Pu­

bliczność.
Naboleństwo żałobne

odbędzie się we wtorek inia 24 b. nrf o 
godzinie 9 tej rano w kościele parafialnym 

św. Mikołaja aa Wesołej.
Osobnych zawiadomień rozsyłać się  nie będzie.

ZikMd ;rzebowy »C( u :viuih- Jaua Woftfego,pojrzeoowy >c.oni;uiui i-  J a t 
K raków ,, I. Szczepański 3.

O. k. Starostwo Myślenice — od mło­
dzieży skolnej . . . . . . .

O. k. Dyrekcya gimn. Sokal.................
Dzieci szkol., Bielany pod Krakowem
Dr Mu lud Ż m igrodzki........................
K. k. Feldnpital >T 0. 1-Yldpost 287 . 
O. k. Btarostwo, Turkij -zbiórka mi

tjdzień K. B. K................................
Ks. Jan Zachara, C h e łm ...................
Hr. Leszczjński, Borysław . . . .  
Proboszcz i parafia Straehoein . . .
N. N. Borzęcin, na sieroty . . . .
Szkoła w Masz.kowicnch.......................
Parafia Nierodna. Wiśniowa nad Wi-

slokioin ...........................................
Adam Utul, Podgórze . . . . . .
C. k. Urząd pocztowy. Lipa zebrane

w urzędzie ........................  .
Aleksander Kozłowski, Lipa . . . .  
Floryanowie Kozłowscy, Lipa . 
Stanisław Miziaszek. Tuchów . . .
Ks. prałat Jan K rup ińsk i...................
Bor. Auioni Dudzik,-ż heim . . . .  
Wydział powiatowy- Kopezyeo . . .
Urząd parafialny, Bodzanów . . .
Urząd parafialny Klecza na sieroty

wojenne ......................................
Henryk Stbhandol, M icdeń . . . .
Urząd parafialny, S a n k a ...................
1 unkeyonar, uszt c. k. sądu pow.

Kalwarja .................................  •
Komitet ratunkowy pow. kielecki -go,

W iorzbn ik ...........................................
C. k. Urząd podatkową-, Biw z . .
Marya Jungenfeinówna, Kraków . . 
Adela Stańkowsk i. Lwów . . . .
Mielny Dymek, K ę t y .........................x
Wilhelm Klfimut, Lw ów........................
Leon Barbacki, Nowj- Sącz . . .  
Konwent OO. Reformatów. Biecz . . 
Wyd/.ia1 pow iatowy Nowy Targ , . . 
Wydział powiatowy, Kałusz . . . .  
Zarząd szkoły, Brzoza Stadnicka . . 
Ludmiła Podmagórska, Koziniec . , 
Klementyna Gawrońska. Sirdliska-Bo-

g u s z ....................................................
Urząd gminy Lysagóra 
Dr Bolesław Komorowski, Kraków . 
Dj-rekeya gimnazjum I., Nowy Sącz 
Zarząd lasowy, Wola Komborska . . 
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